
N" 141
C>aa wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c.

Miejscowa w Krakowie  .............
Pocztą w państwie Austryactaem . . .

do Niemiec i W ło c h ................
„ Francyi i Anglii . . . . . .

n „ Belgii, Szwajcaryi i Turcyi

na rok na kwartał na 2 miesiące
złr. 20 złr. 5 złr. 4

; „ 24 „ 6 „ 5
* 32 „ 8 „ 6
„ 60 „ 15 h 10
* 48 „ 12 „ 8

na 1 miesiąc 
złr. 2
„ 250
„ 3
„ 5
„ 4

Prennmerata przyjmuje sig rymu ou pieiwsłegu uu ostatniego am aw n

§ienijżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
owie. — Listy reklamacyjne niezapieczftowame niepodlegają opłacie pi 

przyjmuje się. — R ę k o p l a n m  nadsyłane Redakcyi niezwi

v * „e— --------v— ---- j ,  oly uausjltto franco do Administracyi „Czasu" w Kra
jn e  niezapieczftowame niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie 

R ę k o p l a m a  nadsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone.

Kraków, 24 Czerwca— Środa.

CZAS
Rok 1874.

Prenum eratę przyjmują*
W  K r a k o w i e  s Administracya „CZASU," księg. pp. S. A. Krzyżanowskiego i J . Wildta, handle Dwor 
skiego, Wierzuchowskiego i Wywiałkowskiego, tudzież urzędy pocztowe. O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyj
mują się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy nastę
pny raz po 5 cnt. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
cnt. za każdy raz. D o ł ą c z e n i a  d o  „ C z a s u "  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje si 
za cenę 1 złr. od 100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz dla miejscowych prenumera 
rów. Przypadającą należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocatowym. P r e n u m e r a t y  
o g ł o s z e n i a  przyjmują: w W i e d n i u  p A. Oppelik Wollzeile 29 i w P r a d z e  Ferdmaudsstrasse- 
Nr. 38. Na F r a n c y ę  i A n g l i ę  w Paryiu p. W- Raczkowski, Faubourg Poissomere Nr. 33. W g ło -  
s z e n i a  zaś: w Wiedniu Wallfiscilgasse Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., ^erlinte, Lipsku, Bazy Im 
(Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu F. Lob Wollzeile N. 2 i R. Mosm, SeilerstStte 
N. 2; W Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. «• L. Daube & Lom.

na pół roku 
złr. 1©

Przedpłata na „CZAS"
od dnia 1 Lipca 1874 r. 

w Krakowie
na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc

  złr. *  — d r. 4  — „ złr. • ,

Z pracsylką pocztową w państwie 
austryackiem:

na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
złr. 1® — złr. 6  — złr. A — złr. AAO.

U prasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi
sanie nazw iska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum erata liczy się tylko od p i e r w s z e g o  
do ostatniego dnia w  m iesiącu.

p ^ p P re n u m e ra tę  najdogodniej przesyłać p r ie -  
kftsem  poostow ym .

Cena „ C za su u zagranicą ogłoszona je s t w tytule 
każdego numeru.

wyklucza również inne wyjśeie, które byłoby 
tylko zerwaniem solidarności narodowej, od
stępstwem i poddaniem się.

IGRESPONDENCYA „CZA8U“

Kraków 23  czerwca.
Zbliżające się nowe wybory do sejmu praż- 

kiego, wywołały nowy manifest przywódców 
prawno-politycznej opozycyi, podpisany przez 
Palackiego, Riegera, Braunera, Klaudego, 
Zeitbammera i Zeleniego.

Te same imiona, te same zatem zasady i 
to samo stanowisko. Najlepszem odezwa ta 
jest zaprzeczeniem rozsiewanych przez organa 
młodych Czechów pogłosek, jakoby dawni 
przywódzcy chwiali się w swem przekonaniu 
i jawnie wypowiadali, że nie widzą wyjścia, 
nie widzą dalszej dla narodu drogi w dotych
czasowej kolei.

Z niezmienną stanowczością odezwa zatwier
dza wszystkie zasady deklaracyi sejmowej, 
ponawia te postulatu praw historycznych, któ
re dotąd służyły za podstawę prawno-polity- 
cznej opozycyi, a choć uskarża się na bole
sne położenie narodu i pogorszone stosunki 
konstytucyjne w monarchii, z oburzeniem od
pycha zamiar poddania się lub zwrotu, odpo
wiada na wezwanie „poddajcie się1-', słowami 
„pogódźcie się z nami", powołuje się na pa
tent cesarski z 1871 r. w czasie minister
stwa hr. Hohenwarta, jako na rękojmię ugo- 
dnego usposobienia Korony, i wzywa naród 
czeski, aby nie schodził „z drogi, na jaką raz 
wstąpiłu. Powiedziećby raczej należało: „z raz 
zajętego stanowiska"; mimo bowiem tak sta
nowczej afirmacyi, trudno nam dojrzeć drogi 
politycznej, tam gdzie od dwunastu lat akcya 
nie poruszyła się o krok naprzód, sytuacya 
polityczna jeśli uległa zmianom, to jedynie 
negatywnym. Natomiast bierna opozycya, ab- 
stencya i nieuznawanie konstytucyi, a ciągły 
protest w imię praw historycznych i progra- 
matu narodowego w deklaracyi złożonego, 
jeśli nie jest drogą polityczną, bo nieposuwa 
działania naprzód, to jest niezaprzeczenie sil- 
nem stanowiskiem politycznem i narodowem.

Co lepiej: Czy kroczyć naprzód bez wytknię
tego kierunku i postawionego prograraatu, 
czy stać niewzruszenie w miejscu, lecz na sta
nowisku oznaczonem i wspierać się na pod
stawie historycznych praw, polityczno-narodo- 
wych zasad? Pytanie to przedstawia się nie 
tylko w Czechach, ale wszędzie, gdzie jedno 
stronny parlamentaryzm służy za narzędzie 
bezwzględnej przewagi jednego stronnictwa.

Lecz dla Czechów w obecnej chwili już nie 
ma drugiego pytania, które jeszcze przed pa
rą  laty występowało: co lepiej, układy, tran- 
zakcya, czy dalsza opozycya i protest? Mi
nęły te fazy ugodowej polityki, minęła chwila 
hr. Hohenwarta, dziś za późno powtarza ma 
nifest wyborczy: „chcemy się porozumie-
wać —  bezwarunkowo nie poddamy się nigdy".

Po zwycięztwie centralizacyi konstytucyjnej 
przez bezpośrednie wybory po wykluczeniu 
z programu konstytucyjnego ugodowej dążno
ści, na teraz porozumienie jest niemożebnem 
bo nikt do niego nie wzywa.

D la tego nie m a dla Czechów d ro g i, ale 
je s t jeszcze stanowisko niezmienne. W ytrw ać 
na niem  lub  się poddać, oto jedyna a lte rna
tywa. W ybory o k ażą , czy jedność narodow a 
się nie zachw iała, czy stronnictw o narodowe, 
w ytrw a na tem  stanow isku praw nopolitycznej 
opozycyi; czy mianowicie po tak  d ługich p ró 
bach i przejściach nie zbliża się chwila pod
dania się w obozie zw łaszcza liberalnym  m ło- 
dvch Czechów. O dw ołanie nam iestnika woj- 
skowego. zastąpienie je n e ra ła  K ollera  przez 
um iarkow anego b r. W ebem  przed w yboram . 
do sejmu, m ogłoby ta  służyć za wskazówką,
o ile rząd  rachuje n a  dobrowolne poddam e s,ą.

B ądź co bądź za długo Czesi dotrw ali na
jednem  stanow isku, aby 
bez ubliżenia godności swojej. M 
wyborczy je s t ponowieniem , . .
dowego, a  jeśli nowej nie wskaznje drogą to

W ie d e ń  22 czerwca.

Prezes klubu postępowego Dr. Kopp, który zwo - 
łal Parteitag w Krems, nazwał wśród ogromnych 
oklasków te „wiece" stronnictw „laudwerą" kon
stytucyjną w przeciwstawieniu do czynności parla
mentarnych, jako niby armii głównej. Jeżeli „armia 
czynna" nie jest lepszą od wczorajszej „landwery", 
która odbyła swe ćwiczenia krasomówcze w Krems, 
to żal *istotaie całego parlamentaryzmu. Z taką 
„lar.dwerą" ani bojów staczać, ani bitw wygrywać 
niepodobna. Cc-fam wczorajsze uwagi moje — zbyt 
wiele bowiem honoru oddałem Parteitagowi w 
Krems. Powszechne też tutaj panuje rozczarowa
nie nawet w kołach, bardzo sprzyjających aran
żerom zebrania wczorajszego. Smutny ta  widok 
zebrania 500 osób, między niemi cały kwiat stron
nictwa carodowo-niemieckiego, zebrania li politycz
nego, na którem nie wypadła żadna myśl poli
tyczna, na którem nie usłyszano żadnego no 
wego projektu. „Starzy" mogą tryumfować, ich 
tam nie było, p. Herbst pozostał w domu, nie 
usłuchał głosu próżności, albowiem każde jego 
przemówienie zawierałoby z pewnością jakąś myśl 
rolityczną. „Młodzi" dowiedli, że są bardzo do- 
>rymi szeregowcami —  ale brak im głowy, gdy 
„starych" nie ma. Parteitag w Krems, na którym 
np. p. B irenther (sic!) zdawał sprawę o „ególnem 
położeniu politycznem," p. Mutb, 22-letni nauczy
ciel gimnazyalny o sprawach wyznaniowych, skoń
czył się osłabieniem pozycyi „młodych." Uchwalo
no jedną rezolucyę po drugiej, objawiono przeróżne 
życzenia, ale ani jednej kwestyi nie omówiono 
gruntownie; spodziewano się programu gospodar
skiego — a tu tylko uchwalono rezolucyę. Zgoła 

młodzi" przed wiecem w Krems byli o wiele sil
niejsi — aniżeli nimi są w tej chwili. Nowa Presse 
zbyt wcześnie przeszła do ich obozu. „Młodzi" do
siedli, że jeszcze nie przyszła pora emanOypacyi.

/ Poznań 19 rzerwc-a.

Kipituły nasze obie cdpewiedm ły już r a  we
zwanie rządu, który żąda od n r h  wyb( ru admini
stratorów. Odmówiły naturalnie stanowero z całą 
powlpgą korporscyom iym odpowiednią. Ten z za
pewne duchowieństwo niższe oświadczy się z przy
stąpieniom do tej odpowiedzi, przy czem zaraz wy- 
aśn/ą się stosuuki osobiste, a j rzekenamy się, ilu 

many chwiejnych i słabych kapłanów.
Posłowie katoliccy sejmu prowincjonalnego udali 

s ję \in gremio do X. Biskupa Janiszewskiego, by 
mu złożyć wyznanie wierności kościołowi i jego 
Władzy, a zarazem osobiste uszanowanie, gdyż 
prałat ten dziś głównie znosi prześladowanie. Przy 
tem były odpowiednie przemowy,

Ąuryerowi coraz nowe procesa wytaczają i wy
raź ym je-t prąd, z czem nie tają się dzienniki 
tutejsze niemieckie, by zabić Kuryera  jak i każde 
pisnjo, mająca cechę katolicką. Naturalnie, że 
Orędownik również da najwięcej prz śladowanych 
należy. Nawet Tygodnik katolicki zamknięty od 
kilku miesięcy, jeszcze procesami bywa nagabywa
ny,* a redaktor jego X. Stagraczyński znów skaza 
nyip został za obrazę posła Keudela, chociaż fakt 
przezeń podany tylko powtórzonym był z pism nie
mieckich, wcale o to Lis nagabywanych.

Rzym 17 czerwca.

A  Wiadomość telegramem po świecie rozesłana 
stanowczem postanowieniu rozwiązania Izby i 

rozpisaniu nowych wyborów, jest fałszywa. Dotych- 
; z-s nic pewnego w t>m względzie niezadecydcwa- 
ao, i jak utrzymują pisma, zostające pod wpływem 
bezpośrednim sfer rządowych, nie tak rychło je 
szcze zapaść może stanowcze postanowienie.

Powodem tego wstrzymywania się i wahania ze 
strony rządu a wyczekiwania gorączkowego ze 
s tro n y  kraju, jest obecny układ stosunków. Rząd 
nie wie, jak wyjść z przykrego dylematu, albo rzą
dzenia dalszego z Izbą, która wot iwaniem prze
ciwko znanemu projektowi zadokumentowała mu 
swoją niepnychylność, albo też narażenia się 
przez rozpisanie nowych wyborów na otrzymanie 
Izby może zupełnie radykalećj. ją ł więc r /ąd  tym
czasem stanowisko wyczekujące, co zwykło się czy
nić wtenczas, kiedy dostaniemy się w położenie, 
gdzie i z prawej i z lewój strony, z przodu i z ty 
łu grożą nam niebezpieczeństwa. Czas ten wycze 
kiwania jest dla d/.iesiikarstwa czasem refleksji, 
czasem rzewnych wspomnień o heroicznych czy 
uach przoszlej walki za jedność włoską, i czasem 
smutnych ubolewań nad ciężką z wielu m isr te 
raźniejszością i nad przyszłością, dla której smu
tny stan dzisiejszy wcale nie pocieszające zapo
wiada następstwa. Szereg wypadków i czynów ma 
zawsze logiczny z sobą związek i teraźniejszość 
jest zawsze logiczną premisą przyszłości. Fakta z 
krzywdą innych dokonane raz wprowadziwszy czło 
wieka na tory niemoralne, nie mogą dlań nigdy 
rzetelnego błogosławieństwa, rzetelnego szczęścia 
sprowadzić. Pluch der bósen That. Mogą sobie po
litycy stawiać teorye f a k t ó w  d o k o n a n y c h ,  mo
gą bałamucić i durzyć lud p o s t ę p o w e m  p r a w o 
d a w s t w e m ,  czyn zły pozostanie złym i wszystko 
co przezeń zostało dokonanem, choćby to było i 
koloBslnem, runąć musi rozbite potęgą wiekuiste, 
zasady sprawiedliwości, którą Bóg postawił jako 
normę światu moralnemu, jak miarę i wagę, da! 
jako racyę bytu światu niecnemu.

Zapał i uniesienia dla jedności włoskiej poczy 
nają słabnąć, * bo tak mało iści się z tego obieca

nego szczęścia, które taż jedność miała bezmiernie 
na półwysep apeniński wylewać. Do narzekań pro 
wincyj południowych łączą się sksrgi i protesty 
przeciwko rządowi w prowincjach północnych mia
nowicie w Weneckiera. Do jednej z tutejszych ga
zet, dość łaskawej dla rządu, nadeszła z Weneckie
go korespondeneya, która żywemi i bardzo śmiałe 
mi słowy opowiada o niezadowoleniach, jakie w 
tamtych stronach przeciw rządowi panują; lud po
wtarza sobie: b y ł  c z a s ,  g d z i e  n a m  b y ł o  l e 
pi e j .  Moderstwa i rabunki mnożą się z dniem 
każdym. Ludzie wyznający nowoczesne idee wol
ności z taką goryczą wyrażać się zwykli o tortu
rach i szubienicach, któremi ciemne, bo katolickie 
wieki średnie swoje dzieje skaziły; tymczasem o- 
bacne stosunki we Włoszech są tego rodzaju, i# 
korespondent do jed ój z liberalnych gazet propr- 
uuje przy wrót enie szubienicy, „bo rozboje i wszel 
tiego rodzaju niemoralność, grrżą społeczeństwu 
rozkładem." Jaki to stosunek między szubienicą a 
19 wiekiem! Ależ wszystko to wynik konieczny 
fałszywego pojęcia wolności. Jeżeli wolność jest 
oiezawisłością od zewnętrznego i wewnętrznego 
przymusu, a niezdolnością używana władz natury 
swojej wedle praw, zasad i celów, jakie stwórca 
istotom rozumnym nadał i zakreślił, muszą się 
znajdować po rynkach miast szubienice ku postra
chowi, bo cóżby ludzi absolutnie niezawisłych ani 
od głosu sumienia, ani od pozytywnego prawa, po 
wstrzymać zdołało od zbrodni i od idącego za nią 
konsekwentnie społecznego przewrotu? I  w staro
żytnym Rzymie od czasu, kiedy augur śmiać się 
począł z augura, rozkład społeczny począł się do- 
conywać na dobre.

Że stan moralny zaczyna na prawdę niepokoić 
opinię publiczną, nie ma się czemu dziwić. Do- 
ychczas mówiono o braku bezpieczeństwa publi 

cznego w Sycylii. W ubiegłych dniach pokazały 
się bandy opryszków koło Bolonii. W Ferarze 
pięciu zbrodniarzy w biały dzień, bo około pier- 
wszój z południa, wpadło do pewnego domu i 
związawszy panią domu, służącą i kucharza, po
częło zamki odbijać, by zrabować kosztowności. 
Krzyk wszakże skrępow&Lej właścicielki, która się 
nie dała nakłonić do milczenia groźbami, mieszał 
zbytoczne ich operacye; opuścili więc wprawdzie 
dom, ale ze zemsty zranili ciężko nożami wołiją- 
cą pomocy niewiastę. Przeszłego tygodnia znikł 
bez śladu prokurator królewski z Placencyi. Jest 
ogólne przekonanie, iż go potajemnie zamordowa
no ; odebrał on bowiem na kilka dni przed tajem- 
niczem zniknieniem kilka listów bezimiennych, w 
ctórych mu grożono krwaw? zemstą za wytoczone 
procesa.

W północnych Włoszech srożyła się przed kilku 
dniami sttasźaa burza. Najbardziej ucierpiało me- 
dyoiańskie. Grad zniszczył zupełnie pola, poczynił 
znaczna szkody w ogrodach Po burzy znajdowano 
mnóstwo nieżywych ptaków, które grad życia po
zbawił. W samym Medyolanie wynosić m ają wy
rządzone przez burzę szkody 35.000 fr.

Wielce tu wszystkich uderzyło, iż król Wiktor 
Emanuel, wyjechawszy przedwczoraj ku Florencyi, 
by kilka dni spędzać na polowaniu, tegoż samego 
dnia nagle i niesprddanie wrócił do Rzymu. Ze 
powód tego nagłego powrotu podają jedni za wikła
nia polityczne, inni za wikłanie familijne; jedno i 
drugie może być powodem, bo i polityczne i fanoi 
ijne interesa nie wiele królowi Emanuelowi przy
czyniają szczęśliwej swobody.

Krąży pogłoska, iż p- MiDghetti ma wydać ma
nifest do ludu włoskiego, w którym ma wyłożyć i 
usprawiedliwić swój system finansowy. Na przeciw 
temu manfaetoYU ministeryalnemu ma lewa strona 
parlamentu przedłożyć ludowi swoje zapatrywania. 
Będzie to więc targ, w którym rząd i posłowie 
podbijać się będą w kupnie popularis aurae. Bie
dny lud, Bigu nie wierząc, ad fabulas convertitur 
We Wenccyi odbywa się od tygodnia kongres ka
tolików. Ga-.ety liberalne rozpisują się szeroko o 
czynnościach kongresu. Niektóre z nich kładą przy
cisk na to, iż kongres katolików jest zut koinitym 
dowodem, jak wielka we Włoszech panuje wolność, 
kiedy rząd pozwala temu kongresowi się odbywać. 
Sprawy, które korgres roztrząsa, są wielkiej wagi 
Między incemi Zf padła uchwała by katolicy brali 
czyncy udział w wyborach do kolegiów prowin
cjonalnych i komunalnych. Mówca, który motywo
wał słuszność tćj uchwał)'., wspomniał, kończąc 
swą mowę, owo piękne zdanie: „módlmy się, aby 
Bóg jutro rewolucję zniszczył, ale pracujmy tak, 
jakby ona zaw sze trwać miała."

Dzisiaj rocznica wstąpienia na tron Piusa IX. 
Rozpoczyna on 29 rok swego swego wielkiego pa
nowania Obie katolickie gazety w Rzymie. Osser- 
vatore Romano i Voce della Verita, ukazały się 
wczoraj strojne pięknemi obwódkami i wypowie
działy Ojcu Świętemu życzenia w artykułach wstę
pnych.

W poniedziałek odbył się konsystorz, na którym 
Ojciec Święty dokonał apertio oris kardynałów 
Guibert i Chigi. Kardynał Guibert otrzymał ja  ko 
tytuł kościół św. Jana przy bramie łacinskiój, kar
dynał Chigi kościół S a n t a  Marta del popolo.JNszy- 
stkie wiadomości i wiadomostki  ̂o chorobhwcści 
Ojca Świętego są zmyślone- Ojciec Święty cieszy
się najzupeła ie jszem  zdrowiem, prowadząc zwyczaj
ny sobie tryb życia i udzielając zwykłych audy 
encyj. _ _ _ _ _ _ _ _

P e t e r s b u r g  10 czerwca.

Cesarzowa wyjeżdża do Niemiec, gdzie dłuższy 
czas pozostać zamierza. Zauważano tu, że królowie 
i książęta potrzebujący p*>p«rcia przeciw Prusom 
spieszą złożyć czołobitność Carowi, i w jak najle
pszych z Rosyą zostawać stosunkach, która się 
chętnie do tego skłania, byłoby jej bowiem bar 
dzo na rękę, gdyby dawny swój wpływ w Niem 
czech odzyskać megła. Czy podob- ć się będą 
p. Bismarkowi te odwiedziny, niewiadomo. W każ
dym razie obchodzi to więcej Rosyan, niżeli dobry 
lub zły humór Anglii, który im jest obojętny z po
wodu pomyślnych wypadków w Azyi środkowej. 
Najwięcej atoli zajmują się w tutejszych aferach

rządowych wyprawą japońską przeciw Formosie, 
)0 ona mogłaby wpłynąć na stanowisko Japonii 
na wyspie Sachalin, którą Bosyanie chcą zająć 
całkowicie.

Wielki książę, któr?go postępowanie tyle naro
biło zgorszenia i zgryzoty dla dworu, został ska- 
zany na wieczre wygnanie w Kaukazie i będzie su 
rowo strzeżony. Mówią, że mu odjęto krzyż Sw. 
Jerzego, dany mu po wyprawie chiwinskiej. Dla pu
bliczności uohc d i za waryata, w skutek życia 
rozwiozłego, w którem zdrowie postradał. Bardzo 
to jeszcze młody człowiek, powierzchowność jego 
nieprzyjemna i chorowita.

Z powodu małżeństwa W. Księcia Włodzimierza, 
spodziewają się znowu tego lata odwiedzin kilku 

sób koronowanych. Zapowiadają przybycie księcia 
Cambridge i dwóch W. książąt Meklemburg Schwe
rin i Strelitz Jedna z miejscowych gazet utrzymu
je, że zajmują się już przyozdobieniem pociągów i 
wagonów przeznaczonych do podróży królowej Wi- 
ktoryi do Petersburga w sierpniu; pozwalam sobie 
jednak wątpić o tem aż do autentyczniejszych do
niesień.

Stolica wypróżnia się codzień bardziej. Restau
racje kamienic, odmiany bruku, przesycają kurzem 
nieznośnym, tych co niemogą mieć przed nim i 
szukać gdzieindziej rozrywki.

Nadzieje dobrych zbiorów są powszechne, wia
domości pomyślne dochodzą ze wszech stron. Ale 
lożary, owa plaga Rosyi, znowu zaczynają się szc
zyć. Dwa miasta Berdyczów i Torżok spłonęły nie

dawno prawie ze szczętem.

koniec państwa tureckiego i że morze Czarne sta
nie się wtedy jeziorem rosyjskim.

Londyn 14 czerwca.

Rząd angielski ma zamiar wejść w rokowania z 
Portą o neutralizację kanału sueskiego podczas 
wojny. Tutejszy świat kupiecki nagli do tego kroku, 
który jak się zdaje, znalazłby poparcie rządu nie
mieckiego. Lecz trzeba jeszcze w tej sprawie za- 
sięgaąć rady kilku wielkich mocarstw. Cokolwiek- 
bądź, Anglia jest za neutralizacją, a gabinet 
dTsraelego gotów jest wziąść inicjatywę pod tym 
względem.

Królowa wyraziła świeżo życzenie zaproszenia 
cesarza niemieckiego do Anglii. Lecz d’lsraeli od
radził jej to z powodu, że ludność mogłaby nie 
najlepiej przyjąć Cesarza niemieckiego.

Mioisteryum angielskie przechodzi w tej chwili 
dość krytyczną fazę. Doszło ono do władzy dzięki 
szczególnie poparciu szynkarzów, przyrzekając in 
rt formę nowej ustawy, która ograniczyła godziny 
wyszynku trunków, lecz przedstawiwszy projekt u- 
stawy pod tym względem, taki okazało Srak decy
zji i stanowczości, żo nawet dzienniki zachowaw
cze zmuszone były krytykować je. Słowem, pre- 
ekt ustawy wzięty ogółowo, w rzeczywistości skra

ca godziny wyszynku zamiast je przedłużyć.^ Go
dzina zamykania szynków została w Londynie nie
co opóźnioną, lecz na prowincji za to przyspie
szoną. Na prowincyi więc głównie żądają intere
sowani przedłużenia godzin sprzedaży, podczas gdy 
w Londynie mało o to dbają i tylko publiczność 
locdjńska żaliła się na oznaczoną godzicę zamy
kania zakładów. Szynkerze królestwa stają się za
tem przeciwnikami tych samych konserwatystów, 
nad których wyborem skutecznie pracowali.

Świeże mowy Gambetty bardzo podniosły szefa 
stronnictwa radykalnego w opinii angielskiej, które 
mu dotąd nie była przychylną. Zd lałało to umiar
kowanie, jakie się w mowach tych przebija. Wie
rzą tu bardziej tiż  kiedy w powodzenie stronnic
twa benapartystowskiego Obecna sytuacya parła 
mentarna w Wersalu zdaje się głównie sprzyjać 
ewentualnemu przywróceniu cesarstwa w porze bliż
szej lub dalszej. Cesarstwo pozostawiło tu wiele 
sympatyi w klasie średniej i między ludem.

Co się tyczy nabycia jakiej holenderskiej posia
dłości po tamtej stronie Atlantyku, np. wyspy Cu 
racao przez Rosję, pragną tu tego bardzo, chociaż 
usiłują taić. Pogłoski szerzące się pod tym wzglę
dom, umyślnie puszczone były w obieg dla wypró
bowania opinii publicznej szczególnie za granicą.

Piękny zbiór obrazów z Turkestanu p. Were- 
szagica nabył za 92,000 r. s. bogaty kupiec mo
skiewski p. Tudiakow i podsrował go Towarzystwu 
zachęty sztuk pięknych w Moskwie. Piękna to 
podstawa do utworzenia galaryi narodowej w Mo
skwie. gdzie dotąd nie było galeryi obrazów.

Londyn 16 czerwca.

Mam doniesienia o zawikłaniach polityki turo 
pejskiej na Wschodzie, z których nie dowiecie się 
inożti nic nowego, których wam jednak udzielam, 
gdjż pochodzą prawie z urzędowego źródła. Au- 
strya domaga się kawałka terytoryum tureckiego 
zwanego Kłeck, która dotyka Adryatyku a to szcze
gólnie z powodu przystani tejże nazwy. Austrys 
ma również zamiary na Bośnię i Hercegowinę, któ 
re tworzą klucz Dalraacyn

Książę serbski Mikn i książę rumuński Karol 
pragną z swojej strony utworzyć niepodległą kon- 
f  deracyę Porty. Myśl ta  ma za sobą poparcie Ro
syi, lecz Austrya jest jej przeciwną. Otrzymano 
wczoraj telegram w Londynie, donoszący, że „Ru 
muni postanowili ogłosić niepodległość swoją pra
nie natychmiast, a rządowi niemieckiemu projekt 
ten jest znany i protegowany przezeń." Telegram 
ten wychodzi z wybornego źródła w Berlinie.

Rosya i Niemcy zawiadomili Austryę, że niesprze 
ciwiłyby się sprostowaniu lub rozszerzeniu jej gra
nic słowiańskich, lecz zarazem dwa te mocarstwa 
popychają Rumunię i Serb ię, aby Austryę w tym
kierunku paraliżowały. .

Serbia stara się ze swej strony wziąsc pod swo
ją kontrolę oba brzegi dolnego Dunaju.

Donosiłem wam już, ż i Ręsya czynnie pracuje, 
aby zagarnąć pod panowanie Bwoje południowe 
wybrzeże morza Czarnego. Widocznie jest or,a  prze
konaną, że upadek finansów ottom&ńskich i walki 
Porty przeciw lenniczym księstwom , przyspieszą

K r a k ó w  23 czerwca. ( Sprawozdanie z posie
dzenia R a d y  miejskiej dnia 22  czerwca.) Pizewo- 
dniczył pierwszy wiceprezydent miasta Dr W e i g e l ;  
Radców obecnych 37.

Radca m. Dr Piotr B u r z y ń s k i  składa man
dat Radcy miejskiego. Radca m. L e i  t e r  otrzy
muje urlop na dwa m iesiące; nowowstępując-y saś 
do Rady p. Jan G a l i i  składa przyrzeczenie su
miennego pełnienia obowiązków, w ręce przewo
dniczącego wiceprezydenta Dr Weigla. Zająwszy zaś 
miejsce między Radcami zabrał głos i wyraził 
swoje niezadowolenie z tego, iż w Czasie rgłoszo
no, że wszedł do Rady tylko 5 głosami wybrany. 
Przewodniczący oświadczył na to, iż Rada tię tem 
zajmować nie może, co Czas napisał, zwraca a t li 
uwagę, że doniesienie Czasu było zgodntm z pra
wdą.

Z porządku dziennego przedkłada Radca m.
G w i a z d o m o r s k i  wniosek, aby Rada miejska 
orzyjęła do wiadomości sprawozdanie sekcyi skar
bowej z zamknięcia rachunków funduszu pożyczko
wego i amortyzacyjnego i aby udzieliła absoluto
rium z tychże kasie miejskiej.

Wniosek ten już na ostatniem posiedzeniu wy
wołał dyskusję, albowiem Radca m. Dr Faustyn 
J a k u b o w s k i  poruszył kweatyę ofert przy zacią
ganiu pożyczki, przypominając mianowicie, żo przy
jęto wówczas ofertę Banku hipotecznego, chociaż 
oferta Sotena była lepszą.

Radca m. M e n d e l s b u r g  wyjaśnił jednak do
statecznie, że tak nie jest i nie było; po przemó
wieniu ześ Radcy F r i e d l e i n a  w odparciu za
rzutów czynionych kom isji uporządkowania u ra 
sta, wniosek sekcyi przyjęto.

Referendarz magistratu p. B i a ł k o w s k i  przed
stawia wniosek sekcyi gospodarczej, aby do komi- 
syi mającej się zająć zbadaniem przyczyny zawa
lenia się domu p. Gótza wybrała Rada m. jednego 
członka w miejsce D r Wyrobka. Uchwalono, iżby- 
rzeczona komisya sama sobie kogoś do współu
działu w pracy zaprosiła.

Radca m. Dr Faustyn J a k u b o w s k i  wprowa
dza sprawę reorganizacji budownictwa. Radca m. Dr 
W a r s z a u e r  ponawia wniosek odroczenia tej spra
wy, ponieważ jest ona związaną re zmianą osoby 
Prezydenta miasta. Następca Dr Dietla może z tej 
reorganizacji nie być zadowolonym, gdyż może ona 
nieodpowiadać jego planom i zamiarom. Wnosi 
zatem, aby wypracowany przez sekcyę plan reor- 
ganizacyi budownictwa poru zyć nowo obrać się 
mającemu Prezydentowi z prośbą, by się w nim 
>ezzwłocznie zechciał, rozpatrzyć i na nejbliższem 
posiedzeniu Rady przedłożyć swoje wnioski.

Radra m. Z i e l e n i e w s k i  popiera wnioBek Dr 
Warszauera, krytykuje plan reorganizacyi i wyka
zuje, że właściwej reorganizacyi w nim nie ma, 
jest tylko polepszenie płac i zaprowadzenie jedne
go, wcale zbytecznego urzędnika budownictwa t. j. 
kontrolora. Radca m. D w o r s k i  sprzeciwia się 
temu wnioskowi; Radca m. Dr B o c h e n e k  wyka
zuje również, iż reorganizacya proponowana nie 
odpowiada celowi, nie usuwa bowiem złego, jakie 
się do budownictwa wkradło, mianowicie owego 
rozprzężenia wynikającego z braku uszanowania 
hierarchii. W budownictwie miejskiem każdy urzę
dnik jest władzą osobną, dlatego też krzyżują wza
jemnie swoje czynności. Plan przez komisyę wnie
siony pozostawia wszystko jak było, z czego wy
nika, iż reorganizacya jest nie potrzebną, lecz 
trzeba tylko władzy, któraby to wszystko w karby 
ujęła i umiała nadać powagę naczelnikowi. Dla
tego jest za wnioskiem Dr Warszauera. W prze
mówieniu swojem nadmienił także Dr Bochenek, 
że obok kilku rządzących w budownictwie urzędni
ków, rządził tam także jeden z radców, który miał 
osobnego do swej osoby dodanego inżyniera nie 
zawisłego od naczelnika budownictwa. Na żądanie 
Radcy m. R z e w u s k i e g o ,  aby wymienił kto jest 
tym radcą, oświadczył Dr Bochenek, że jest nim p. 
Rzewuski, który otrzymał pewnego inżyniera do 
pomocy przy czynnościach należących do budowni
ctwa. Radca m. R z e w u s k i  wyjaśnił, żo potrzeba 
ta zaszła przy regulowaniu K leparza; mianowicie 
budownictwo nie miało czasu, polecono więc p. Paw. 
zdjęcie planu Kleparza. Radca m. B o c h e n e k  
stwierdził następnie, iż p. Rzewuski nie zaprze
czył jego pierwotnemu twierdzeniu, albowiem o- 
świadczył, iż istniał urzędnik nie zawisły od na
czelnika budownictwa.

Wiceprezydent Dr W e i g e l  wyjaśnił także ze 
stanowiska prezydyalnego, że kolizya taka zacho
dzić musi, jeźli sekeya z własnego ramienia usta
nawia urzędników po za budownictwem miejskiem.
I tak np. polecono Prezydentowi, by pewne roboty 
oddał inżynierowi przez siebie wybranemu, co też 
Prezydent miał uczynić, tymczasem sekeya ze swej 
strony wysłała innego pracownika. K olizji tej na
leży więc unikać, inaczej prezydyum będzie zmu
szone odmawiać asygnscyi na wypłatę pieniędzy 
dla urzędniła po za magistratem stojącego i bez 
wiedzy Prezydenta lub Rady przyjętego. Następnie 
przemawiali jeszcze w tej sprawie pp. B i e s  i a - 
d e c k i ,  F i n k ,  C h m u r B k i  i sprawozdawca, po- 
czem przystąpiono do głosowania, podczas którego 
wniosek Dr W arszauera prawie jednomyślnie, bo 
26 głosami przyjętym został.

Zwrócić na tem miejscu musimy uwagę, że mię
dzy uchwałą Rady miejskiej, na jed iem z po
przednich posiedzeń zapadłą, iżby sprawę reorga
nizacji budownictwa zamieścić jako pierwszy przed
miot na porządku dziennym, a dzisiejszą uchwałą, 
całą sprawę odraczającą, bynajmniej nie ma sprze
czności. Zaszła bowiem w tym czasie zmiana oso
by Prezydenta, co bez wpływu na reorgan izu ję  
budownictwa pozostać nie może, jeżeli w ogóle or
ganizacja ta  jest potrzebną. Dr Dietl domagał się 
iei- tymczasem wnioski sekcyi me zmieniają mc, 
oodwyższają tylko płacę i zwiększają liczbę urzę
d n i k ó w  o. jednego, co przecież „reorganizacją" nie 
jest. Słusznie więc utrzymywał Dr W a r s z a u e r ,  
iż należy nowemu Prezydentowi pozostawić spo-
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sobność rozpatrzenia się w tym przedmiocie, bo 
łatwo być może, że ten innego będzie zdania i 
inaczej zechce urządzić podwładne sobie biuro, a 
może t ż nie zechce nic urządzać, lecz zbadawszy 
gdzie jest złe, gdzie jest owa przyczyna dezorga
nizacji, takową u mnie czy to przez uwolnienie ze 
służny osób, któreby uzoał za winne lub nieod
powiednie, czy też w inny jaki sposób, bo to za- 
leżeć tylko może od tego gdzie lub w czem to złe 
zuf-jdzie. Sprawa ta na zwłoce nie ucierpi, jeźli 
tylko nowy Prezydent weźmie ją za przedmiot 
pie wizej swej cz/nności, a będzie zresztą do tego 
niej a k > zniewolony okolicznościami, gdyż sprawa 
uporządkowania miasta ś.iśle jest związaną z bu
downictwem miejskiam, którego stan obecny tak 
smutnie, chociaż prawdziwie skreślił Dr Bochenek.

W końcu miano rozpocząć rozprawy nad pro
jektem zmiany statutu gminnego, lecz dla ważno
ści przedmiotu uchwalono, iżby po wyborze Pre
zydenta zostało zwołanem osobne w tym celu po
siedzenie.

Wiceprezydent Dr W e i g e l  zamknął posiedze
nie o godz. 7 wieczorem.

Duchowieństwo miasta Pznania złożyło na ręce 
kapituły Metropolitalnej następującą deklaracyę: 

Prześwietna kapituło Metroplitalnal 
Odpowiedzią Prześw. Kapituły Metropolitalnej, 

daną p. naczelnemu Prezydentowi na wezwanie do 
wyboru Wikaryusza Kapitulnego spowodowani, u- 
roczyście oświadczamy, it  łącznie z nią nikogo in
nego za naszego Arcypasterza w sumieniu naszem 
uznawać nie możemy i nie będziemy, jak najprze- 
wielobniejszśgo X. Arcybiskupa hr. Ledóchow- 
skiego.

P o z n a ń  d. 20 czerwca 1874.
Duchowieństwo Dekanatu Poznańskiego.

X . Bażyński, X . Baatz, X . Zientlciewicz, X . Pę 
dziĄski, X . Likowski, X .  Wojczyński, X  Kes
sler., X .  Dziedzińslci, X .  Chotkowslci, X .  Go- 
cthrwski, X . Wróblewski, X . Gałecki, X .  D ał
kowski, X . Trąmpczyński, X . Kantorski, X  
Szołdrski, X . Jankę, X . Loserez, X . Stankie
wicz, X . Krygier, X . Chrustowicz, X . Per- 
lińslci, X . Landesberg, X . Kempiński, X .  Drze
wiecki, X . Lure, X . Hildebrand, X . Tłoczyń- 
ski, X . Jaskulski. i X .  Cichocki.

Tegoż samego duia wręczył deputowany dekana
tu ś r e m s k i e g o  adres następujący:

Prześwietna Kapituło Metropolitalna!
Wobec stosunków dzisiejszych naszego Kościoła 

św. i położenia Prześwietnej Kapituły my niżej 
podpisani kapłani dekanatu Śremskiego czujemy się 
spowodowani publicznie i uroczyście oświadczyć, 
odwołując się na dawniejszy nasz adres, iż za je
dynie prawowitą władzę naszą duchowną uznajemy 
dotychczasowego Arcybiskupa Mieczysława hr. Le- 
dóchowskiego i według prawa kanonicznego prze
zeń przeznaczonych zastępców.

Dekauat śremski dnia 19 czerwca 1874.
X . Kryger, X . Mentzel, X . Nalentz, X . Wawrzy

niak, X . Wendland, X . Stoeck, X  S. Tar
kowski, X .  Szczodrowski, X . W. Kotecki, X .  
Padeclci, X . Urban, X . Qolski, X  Jędrzy- 
czkowski, X . Radzki, X . Władysław Szymań
ski, X . Roman Kucner, X . Pa* et Roszak, 
X  Wojciech Andersz, X . Theinert, X . Ro
siński, X . Waligórski, X  Idzikowski, X . Ci- 
chowski, X . Rezler.

mierze część Apostolstwa i pouczajcie tych, którzy 
mniej od Was są oświeceni.

„Przykład Wasz, Panowie, pcdniesie niezawo
dnie i utwierdzi innych, a doda otuchy ducho
wieństwu, które wstępując w ślady swego Arcypa
sterza, z utratą skromnego swego mienia wśród 
ucisku i utrapienia świetny daje dowód stałości i 
wytrwałości w wierze. Te cierpienia, które po
noszą dla Imienia Pańskiego, ten tylko jest im 
w stanie wynagrodzić, który ich do swej służby 
powołać raczył. Są to prawie same pierwiastki 
duchowieństwa, które dziś dla sprawy religii cier 
pią, nie wątpię przeto ani na chwilę, że starsi ich 
bracia nie dadzą im się zawstydzić. Miejmy przeto 
nadzieję, że i reszta kapłanów, jakiekolwiek na 
nich ciosy spadną, pozostanie Kościołowi św. wier
na. A gdyby, czego nie daj Boże, miały tu i ow
dzie w chwilach ciężkiej pokusy nastąpić upadki, 
niech te nas nie zrażają ani nie trwożą. Wszakże 
sam Zbawiciel świata dopuścił dla naszej nauki i 
przestrogi, że w małem gronie Apostołów św. znaj
dował się Judasz.

„Niemożność użycia skuteczniejszego środka w 
położeniu Panów nad ten, któryście obrali, wy
rozumie każdy. Uczyniliście, co w Waszej było 
mocy, czyńcie to i nadal. Niechaj każdy, który 
się znajduje pod chorągwią naszą, czyni także, co 
może, spokojnie, bez zakłócenia publicznego po
rządku, na drodze prawa, ale stanowczo i wy
trwało. Niech się domaga uszanowania praw swo
ich obywatelskich, a po nad wszystko najświętszych 
praw wolności sumienia. Każdy dźwiga i dźwigać 
musi wszystkie ciężary państwa, ma także prawo 
żądać, aby i jego sumienie, które tylko w ręku 
jest Bogs, zostało wolne. Przodkowie Wasi pobu
dowali i wyposażyli kościoły na ziemi naszej nie 
w innym celu, jak tylko w tym, aby ich użyto 
według naszej wiary na cześć i chwałę Bożą, a nie 
na znieważenie Imienia Pańskiego. Chociażbyście 
tedy i zmuszeni byli odmówić sobie i pcciechy re
ligijnej i przyjmowania Sakramentów św , lepiej 
będzie, że się na czas niejaki tej pociechy pozba
wicie, aniżeli, iżbyście ją mieli przyjmować z ręki 
świętokradzkiej i sami tym sposobem do tego przy 
czynić.

„Nareszcie składam Panom podziękowanie za wy
raz wierności i posłuszeństwa dla Namiestnika 
Chrystusowego, jakiście w tej chwili złożyli. Pewny 
jestem, że skoro głos Wasz do Niego dojdzie, wiel
ką Mu przyniesie pociechę, a zwłaszcza, że odbie
ra ten wyraz od dzieci swoich, obecnie ciężko stra
pionych. Niemniej rozraduje to serce i naszego Arcy
pasterza. Pojutrze przypada rocznica koronacyi Oj
ca Sw., Piusa IX. W ucisku, w jakim się znajdu
jemy, nie możemy tego dnia obchodzić z taką u- 
roczystością, z jakąbyśmy pragnęli. Jednakże w u- 
czuciach przywiązania i gorącości modłów naszych 
nie damy się nikomu wyprzedzić.

Miejmy tedy nadzieję i ufuość w Bogu, że by- 
leśmy tylko wytrwali w naszej wierności i byleśmy 
tylko krzyże, jakie się Panu Bogu na nas zesłać 
spodoba, po chrześciańsku znieśli, że Pan Bóg 
wierny w obietnicach swoich tern prędzej okiem 
miłosierdzia swego na nas Bpojrzy i srogie burze 
uśmierzy. „Niebo i ziemia przeminą, ale słowa mo 
je nie przeminą. “

Członkowie katoliccy Sejmu prowincyonalnego po- 
zmńikugo obecni w Poznaniu, a mianowicie: Fr. 
Ż ó ł t o w s k i ,  Stan. K u r n a t o w s k i  wicemarszałek 
sejmu, Anastazy R a d o ń s k i ,  Hieronim Z a b ł o 
cki ,  H p  l i t T u r n o ,  hr. Franc. Kw i l e c k i ,  hr. 
Z'/gncu t C z a r n e c k i ,  Teodor M u k u ł o w s k i ,  
Stan. C h ł a p o w s k i ,  Bronisław G r a b o w s k i ,  
Walery Hu l e wi c z ,  Dr Wład. S z u ł d r z y ń s k i ,  
Nikodem G o ź d z i e w s k i ,  Bernard B e y e r ,  Franc. 
W r ó b l e w s k i ,  Ant. K o s z e w s k i ,  Teodor J o r 
dan,  Józtf Ś w i n i a r s k i ,  i J. N. B u d z y ń s k i  
uda’i się d. 19 bm. do sufrsgana biskupa X. Ja
n i s z e w s k i e g o  dla objawienia mu uczuć swoich 
wrgiędem kościoła. P. Fr. Ż ó ł t o w s k i  tak prze
mówił przy tej sposobości.

„C łonkowie katolicy Sejmu Prowincyonalnego 
Wi-isiegi Ks ęstwa Pozrańskiego przejęci ważno- 
ś ?ą oh* iii obecnej i przekonania, że dziś każdy 
k t life wiaien głośno wyznać wierność swoją Ko- 
ś> i ł -. i, gdy regulamin Sejmu stoi na przeszko
dź -o, aby w ciągu obrad wprowadzić kwestyę, 
któ a dziś przedewszystkiem myśli ich zajmuje, 
i sumienia trwoży, przychodzą do Ciebie, JW. 
księże B skupie, który przedstawiasz w ich oczach 
prawą wl idzę kościelną, aby Ci wyrazić uszanowa
nie i głęb >kie współczucie, zarazem poręczyć, że 
wszyscy wiernie dotrwają przy wierze Ojców w je
dności z Namiestnikiem Chrystusowym i w posłu
szeństwie dla tych, którzy Kościołem z ramie
nia następcy Piotra świętego rządzą i rządzić 
będą“.

Na przemowę powyższą odpowiedział ksiądz B i- 
s k u p  temi słowy:

„Panowie!
„Cieszę się i dziękuję P. Bogu, że tak wymo 

wnym aktem, bo za taki poczytuję łaskawe do 
mnie przybycie, dajecie świadectwo prawdzie, i skła
dacie dowód Waszej dla Kościoła wierności:

„Było to zawsze i jest świętym obowiązkiem 
Chrześcianina jawnie i mężnie wyznać w razie po
trzeby wiarę swoją. Męczennicy i wyznawcy Pań
scy dali nam tego niezliczone przykłady, trzyma
jąc się zawsze ściśle słów Zbawiciela świata: „Kto 
mnie wyzna przed ludźmi, tego ja wyznam przed 
Ojcem moim w niebie, a kto mnie się zaprze 
przed ludźmi, tego ja się zaprę przed Ojcem 
moim11. Pierwszych wieków Chrześcianie mieli 
w tej mierze tak delikatne sumienie, iż najmniej
szą skazę latami pokuty opłakiwali. Dziś nade
szła i dla nas ta chwila i obowiązek ten staje się 
dla nas tern świętszym, tern niezbędniejszym, im 
cięższem staje się prześladowanie Kościoła. Na 
całej kuli ziemskiej, w jednem miejscu mniej, 
w drugiem więcej doznaje Kościół ucisku. Ojciec 
święty od lat kilku w utrapieniu, nasz Arcypastrz 
wraz z licznem gronem duchowieństwa w więzie- 
r iu. Dziś wstrząśnięto nie tylko odwieczne zasady 
i tradycye Kościoła, któremi się dotąd rządził, ale 
targnięto się nawet na istotne artykuły wiary. 
„Nie wyście mnie wybrali, mówi Pan, alem ja was 
wybrału. Nie ma zatem podług nauki Kościoła 
nikt inny prawa wysyłania głosicieli Ewargielii 6w , 
krom tego, który ją  ogłosił i który Namiestnika 
swego na ziemi zostawił. Apostołowie św. nie 
wybrali Chrystusa Pana, ale on ich wybrał i na 
cały świat posłał. Przyjmijcie tedy Panowie w tej

Wiedeń 23 czerwca. W grudniu  ubiegłego 
roku brodzka izba handlowa otrzymała telegrafi
czne doniesiecie, że z Kuraka w Rosyi polieya 
wydaliła kilku żydów bawiących tam w celu za
kupienia zbo:‘a. Na prośbę izby handlowej, rząd 
austryacki wyjednał zawieszanie zarządzonych środ
ków policyjnych. W sprawie tej otrzymała brodz
ka izba handlowa następujący reskrypt ministra 
handlu:

„C. k. ministerstwo spraw zagranicznych prze
słało mi odezwą z dnia 15 stycznia b. r. sprawo
zdanie c.k. poselstwa w Petersburgu o wydaleniu 
kilku galicyjskich kupców zboża z Kurska. Według 
tego sprawozdania petenci na teraz osiągaęli cel 
swój, gdyż w skutek interwencyi c.k. poselstwa 
rząd rosyjski odroczył środki policyjne przeciw 
wydalonym żydom. Ponieważ ze sprawozdania po
selstwa nie można się przekonać, czy pobyt gali
cyjskich żydów w Rosyi jest bezwarunkowo wzbro
niony, albo tylko pod pewnemi prawnemi i admi- 
nistracyjnemi warunkami dozwolony, przeto zażą
dałem od ministerstwa spraw zagranicznych do
kładnych wyjaśnień w celu poinformowania w tej 
mierze kupców galicyjskich i bukowińskich.

Według przesłanej mi przez c. k. ministerstwo 
spraw zagranicznych relacyi c. k. posehtwa w Pe 
tersburgu z l5go kwietnia b. r. w całem ro3yj 
skiem państwie handel jest wzbroniony żydom za
granicznym. Według tej relacyi, jedyny wyjątek 
stanowi aitykuł w rosyjskim kodeksie handlowym 
który upoważnia ministrów spraw zagranicznych, 
spraw wewnętrznych i skarbu zezwalać na prowa
dzenie handlu takim żydom z zagranicy, którzy są 
znani korzystnie z społecznego stanowiska swoje 
go i znacznych operacyj handlowych albo finanso 
wych. W tym wypadku żydzi nabyć muszą patent 
kupców pierwszej gildy.

Nio ma wątpliwości, że idzie tu tylko o takich 
izraelitów, którym dla pewnych względów nie mo 
Zna wzbronić prowadzenia handlu i interesów, któ 
rych się może potrzebuje. Jeśli zatem z Kurska 
wydalono żydów, to władze działały zupełnie zgo
dnie z prawem, a zwłoka dozwolona wydslonym 
żydom była tylko czystym aktom uprzejmości ze 
strony ministerstwa.

Uwiadamiając o tern Izbę handlową odnośnie 
do mojego reskryptu z dnia 31 grudnia 1873, u 
praszam ją , ażeby mieszkających w tamtejszym o- 
kręgu kapców izraelickiego wyznania pouczyła o 
stanie rzeczy, z tą uwagą, że działający wbrew 
wskazanym ustawom rosyjskim muszą się przygo
tować na wydalerie, gdyż według XHI artykułu 
austryacko-rosyjskiego traktatu handlowego z 2/14 
września 1860 wszelkie ograniczenia obowiązujące 
w jednem państwie co do izraelitów, mają być 
zastosowane do izraelickich poddanych drugiej 
strony. Naszym poddanym nie może być zatem w 
przyszłości przyznaną skuteczna interweneya ze 
strony c.k. poselstwa". — Wiedeń ligo  maja 1874.

W skutek tego reskryptu, brodzka izba han
dlowa wystosowała następujące pismo do mini
sterstwa :

„Z wysokiego reskryptu z dnia 11 maja podpi
sana Izba handlowo-przemysłowa przekonała się 
z ubolewaniem, że zarządzone w grudniu 1873 
wydalenie kupców austryackich mojżeszowego wy
znania z Kurska, nie było aktem ssmowoli poli
cyjnej, lecz krokiem uzasadnionym w rosyjskich 
ustawach, i że zarządzone przez rząd rosyjski o- 
droczenie wydalenia zawdzięczać należy jedynie 
interwencyi c. k. ministerstwa spraw zagranicznych.

Wobec takiego stanu rzeczy austryacki handel, 
który w Galicyi prawie wyłącznie w rękach ży

dów spoczywa-, jest w ttosji narażony na przykro
ści, a przy ścisłem wykonaniu rosyjskich ustaw re
presyjnych nawet illuzoryczny. Żaden kupie: nie 
odważy się pojechać do Kijowa, Kurska, Konotop, 
RyUka slbo Orła, robić tam zamówienia, dawać 
zaliczki i zadatki na zakupione zboże, gdyż ciągle 
obawiać się musi, że niespodzianie schwyci go 
ajent policyi, wydali z miasta i uniemożliwi mu 
załatwienie interesów, wskutek czego pewnie po- 
przepadają zadatki dawane na niedotrzymane za
mówienia.

Stosu iki ta zostają w tak jaskrawej sprzeczno
ści z wolnością, jakiej doznają rosyjscy poddani 
jakiegokolwiek wyznania w Austryi, z liberalnemi 
dążnościami dzisiejszego stulecia, wreszcie z po- 
wszechnemi zabiegami około rozszerzania idei ko
lejowej i telegraficznej, około zwolnienia zapór cło- 
wych dla ułatwienia handlu, że należy z wszelką 
energią wystąpić przeciw takiemu kierunkowi.

Skoro rosyjskiemu handlowi w Austryi przyzna
no najrozleglejszą swobodę, skoro rosyjscy kupcy 
bez żadnej przykrości mogą pod opieką naszych 
ustaw liberalnych kupować i sprzedawać we wszyst
kich częściach naszego państwa, niepodobna pa
trzeć obojętnie, ażeby państwo sąsiednie głównym 
przedstawicielom galicyjskiego handlu zamykało 
drogę do swoich gubercij z powodu wyznania, co 
rresztą opiera się tylko na przypuszczeniu rosyj 
skich urzędników, gdyż austryackie paszporty nie 
wspominają o wyznaniu,

Wiadomo, że w Rosyi każdy człowiek z nie- 
mieckiem nazwiskiem uważany jest za żyda, w sku
tek czego n&wet kupcy chrześciańscy narażeni być 
mogą na przykrości, jeż-Ti dla przezorności nie 
wezmą z sobą metryk chrztu.

Obecnie, gdy toczą się rokowania o zawarcie 
nowego traktatu handlowego pomiędzy Austryą a 
Rosyą, zastępcy austryackiego rządu powinni sta
rać się w pierwszym rzędzie o to, ażeby każdemu 
obywatelowi austryackiemu, bez względu na religię 
otwarto co do stosunków handlowych wszystkie 
części Rosyi i ażeby u hylono zupełnie dotychcza
sowe ścieśnienia. W tej chwili zaś, gdy w obec 
niepomyślnych widoków w najbliższej przyszłości 
znowu zależeć nam musi na dowozie zboża rosyj
skiego, raczy wysokie c. k. ministerstwo w intere
sie austryackiego handlu i konsumentów z zwykłą 
sobie energią dążyć do zniesienia przepisu wzbra
niającego żydowskim kupcom pobytu i prowadze
nia interesów handlowych w Rosyi".

Podanie to przesłała brodzka izba wszystkim 
izbom handlowym w monarchii z prośbą o popar
cie u rządu.

Królestwo Polskie.
Znaczna liczba kolei żelaznych przeprowadzonych 

w Rosyi w ostatnim lat dziesiątku, odwróciła zu
pełnie uwagę od dróg zwykłych, mianowicie zaś od 
budowy dróg bitych. Komunikacje te wszędzie obsenie 
znajdują się w bardzo smutnym stanie, na' czem 
tracą po największej części same koleje, gdyż czę 
sto przez przeciąg kilku tygodni, a nawet miesię 
ry tworzy się zastój w przywozie towarów, a po
tem za polepszeniem się dróg koleje tak znaczne 
otrzymują dowozy, że tabor ich nie wystarcza na 
f ieżące potrzeby. Daleko jedrak gorzej oddziały 
wują te sto sunk i komunikacji Da handel, który po
zbawiony Btałfgo ruchu, ciągłej tty c z ro śc i ze świa
tem nie meże rozwijać się, u w chwilach swobod
nych przejazdów traci na ni .-regularności kolei i 
braku sił przewozowych tychże. Ks. Dundukow Kor
saków już od lat 3 zwraca bezskutecznie uwagę na 
te niedr godności ruchu w powierzonych jego rzą
dowi trzech guberniach tak zwanego południowo- 
zachodniego kraju. Pomimo tego, że stan dróg u 
bocznych najprzykszejszy wpływ wywrzeć może na 
ruchy armii, i że z tego powodu względy strate- 
g:czne przemawiać się zdają za poprawą dróg łą 
czących główne punkta kraju z kolejami żelaznemi, 
wszystkie jego projekta nie bywają zaszczycane od
powiedzią ze strony rządu centralnego.

Aby to milczenie przypisać można tylko brako
wi środków materyalnych budowy dróg bitycb, tru 
dno uwierzyć w obec faktu, że koleje żelazne no- 
mijały rozmyślnie główne miasta kraju, i tak Ży
tomierz, jak Kamieniec Podolski nie mają komu 
likacyi żelaznej. Właśnie temi czasy udający się 
z Kamieńca do Proskurowa jenerał - gubernator w 
drodze ugrzązł, pomimo, że na ten przejazd drogę 
naprawiono, i to ugrzązł tak silnie, że musiano po
wóz zostawić w błocie, a Ks. Dundukow na pro
stym wozie zaledwie zdążył Da pociąg kolei. Przy
kry ten wypadek obudził nowy zapał ks. Dundu- 
kowa do dróg bitych, o których konieczności przy
najmniej pomiędzy Kamieńcem i Proskurowem, o- 
raz Żytomierzem i Berdyczowem przekonał się W 
celu uzyskania środków materyalDych ks. Dundu
kow Korsakow umyślił nowy zupełnie podatek po 
l'/a  kopiejki od cetnara bagażów i po 10kopiejek 
od osoby przewożonej kolejami żelaznemi w 3ch 
ruskich guberniach. Według obliczenia podatek ten 
przynosić powinien 470,000 rubli rocznego docho
du i pozwoliłby ta  budowę 50 do 80 wiorst dróg 
bitych na rok. Projekt na tej nowej podstawie o- 
party przedstawiony już został do Petersburga. Na 
usprawiedliwienie go jenerał gubernator przytacza 
korzyści, jakie drogi żelazne ciągcą z dróg bitych 
uważa podatek ten za podatek nałożony nie na ko
leje żelazne, ale właściwie na drogi zwykłe celem 
ich poprawienia, a zbierany jedynie w sposób do
godniejszy i mało dla płacących uciążliwy. Wresz 
cie powołuje się na Odessę, gdzie miała być zapro
wadzoną daleko wyższa opłata około 3 kop. od 
korca przewożonej oziminy, a to celem wybruko
wania miasta szerokiemi płytami. Opłata ta nie 
wywołała skarg w Odessie, gdyż opodatkowani w 
tsu sposób znacznie uszczuplili wydatki na dowoź 
zboża z miasta do portu, gdy bowiem dawniej 
transport taki kosztow i od pół rubla do rubla, 
teraz wyDosi od 15 do 30 kopiejek, co daje o- 
szczędności około 2 miliomy rubli, przy opłacie wy
noszącej 250,000 rubli-

Miemcy.
Zjazd stowarzyszeń katolickich odbył się d. 15 

b. m. i następnych w Moguncyi przy udziale li
cznych wysłańców z różnych prowincyj niemieckich 
i przedstawicieli stowarzyszeń. Przewodniczącym 
obrany został br. Lee z Wirtembergii. Sala hotelu 
frankfurckiego przybrana odpowiednio była miejscem 
nąrad, a lubo publiczność nie mmła do ^  przy
stępu rezultata ich są jednak ^ad try
buną umieszczono popiersie Piusa IX. po y j krzyż 
z napisem: „pod tym znakiem zwyciężysz," inne 
napisy, jak „za Boga i Ojczyznę" zdobiły salę a 
pośród herbów wszystkich stolic biskupich herby 
Kolonii, Gniezna, Poznania i Trawiru okryte były 
kirem na znak żcłoby po uwięzionych pasterzach 
tych dyecezyj. Zgromadzenie miało przeważnie ce

chę świecką, a cbecacść biskupa Kettelera znanego 
z swych uczonych i politycznych publikaoyj, była 
jakoby sankcją władzy duchownej. Nie Będziemy 
wyliczali szeregu znakomitości, która w zjeźlzie 
brali udział, nie było miasta i prowincyi, żeby ka
tolicy ich nie byli tu reprezentowani, a zgroma 
dzenie to ludzi różnych stanów i zawodów najle
piej dowodziło siły i działalności stronnictwa ka
tolickiego. Z zagranicy nadeszła mnogość telegra
mów, jeden tylko zagraniczny delegat br. Stilfried 
irał udział w obradach w imieniu stowarzyszeń 
ratolickich w Austryi.

O ważności narad i postanowień przekonywają 
następujące ze dania postawione w programie, da 
ące przedmiot do rozpraw i zamienione w rezolu- 

cye za jednozgodną aklamacyą;
I. O o g ó l n e m  p o ł o ż e n i u  s p o ł e c z n o ś c i  

c b r z e ś c i a ń s k i e j ;
1) Srogie prześladowanie, jakiego doznaje kościół 

istolicki w niektórych państwach Europy i Azyi 
potwierdza zdanie Ojca Sgo, ża antichrześciańska

z. nowożytna cywilizacya jest niezgodną z zasa
dami kościoła.

2) Nieuniknionym rezultatem systematycznie prze
prowadzanej walki przeciw kościołowi Jezusa Chry 
atusa, zarówno jak przeciw chrześciań ikiemu Pfń- 
stwu i zasadniczym podstawom społeczności jest 
zniszczenie społecznego i politycznego porządku, 
bezprzestanny stan wojenny i obalenie prawa na
rodów.

3) Przywrócenia trwałego państwowego i prawne
go porządku oczekiwać można dopiero wtenczas, 
gdy Btolicy Śtej przywróconą zostanie polityczna 
niepodległość i wszystkie prawa, jakie wierzchni- 
kowi katolickiego kościoła z boskiego zrządzenia 
i historycznego rozwoju przynależą.
II, O p o ł o ż e n i u  o j c z y z n y  n i e m i e c k i e j .

1) Konstytucya państwa Niemieckiego o ile nie 
przyznaje należuej opieki osobistej wolności, samo
dzielne ści państw , stanów i korporacyj, nie może 
zapewnić prawdziwego dobra narodowi niemie
ckiemu.

2) Wpływ t. z. stronnictwa narodowego, który 
niweczy zasadnicze prawa ludu niemieckiego i re
prezentacji narodowej, prowadzi państwo Niemie
ckie do zguby.

3) Ustawy wyjątkowe, za pomocą których wspól- 
nemi ofiarami zbudowane państwo Niemieckie po
zbawia trzecią część swych obywateli praw pier 
wotnych, podkopują pokój i siłę ojczyzny niemie
ckiej.

4) Niezmierny rozwój militaryzmu jest niezgo
dnym z prawem przyrodzonem, z wolnością oby
watelską oraz z duchowym i materyalnym dobro
bytem ludu niemieckiego.

5) Wzrastająca dążność odchrzcściańszczenia wy
chowania publicznego, opart9 na przymusie kiero
wnictwo szkół przez władze państwa obok równo
czesnego zgwałcenia przynależnych kościołowi i ro
dzinie praw w wychowaniu, są źródłem duchowego 
i obyczajowego zepsucia.

6) Przewrotna prasa pracująca w służbie poli
tycznego serwilizmu fałszuje ustawicznie opioię pu
bliczną i jest jedną z głównych przyczyn grożącego 
społecznego przewrotu.

7) Zewnętrzna polityka państwa Niemieckiego, 
zwłaszcza stanowisko rządu ceeatskiego w obtc 
stolicy Śt«j, przeciwne są zasadom i interesom fea- 
tolńkiej ludności Niemiec, i nie zdołają zapewnić 
utrzymania pokoju europejskiego.

III. O p o ł o ż e n i u  w a r s t w  r o b o t n i c z y c h
1) Wespół z wszystkiemi państwami europejskie- 

mi zsgraża Niemcom niezadowolenie ludności ro 
botniczej.

2) Za główne przyczyny tego niezadowolenia po 
czytać należy: ucisk drobnego przemysłu; przecią
żenie rolnictwa; przygnębiające fabryczne stosunki; 
niezmierny wzro3t spekulacyj pieniężnych

3) Ostateczna przyczyna tego stanu chorobliwe
go wypływa z osłabienia przez nowożytny racyo- 
nalizm i liberalizm chrześciańskich przekonań i o- 
byczsjów, zarówno w wyższych jsk niższych sta
nach, co także spowodowało, że wielka część klas 
robotniczych daje się uwodzić namowom przywód 
ców antireligijnych i rewolucyjnych.

4) Środki zaradcze na chorobę socyalizmu i po
jednanie warstw społeczeństwa zawisły od przy
wrócenia opieki prawa przeciw wyzyskiwaniu fizy
cznych i finansowych sił narodu; od rękojmi opie 
ki państwa wszystkie klasy zarówno obejmującej; 
od ciągłego usiłowania, aby usunąć drogą prawo
dawczą poszczególne niedostatki obowiązujących 
ustaw zarobkowych; od ustanowietii praw rze
mieślniczych i robotniczych wspartych na zasadach 
chrześciańskich, odpowiadających wzajemnej po
trzebie taniości; od tworzenia rozmaitych zakładów 
pomocy robotniczej, już to za pomocą stowarzyszeń 
robotniczych, już przez przyjaciół klasy robotniczej 
od pieczołowitego starania o obyczajowe i rebgij 
ne życie w rodzinach robotniczych, mianowicie świę 
cenie niedzieli, stÓ30wne cgraniczenie pracy kobiet 
i dzieci, przywrócenie zased chrześciańskich w za
kresie życia warstw robotniczych; od swobodnego 
rozwoju miłosierdzia chrześciańskiego celem ulże 
nia nieuchronnej nędzy.

IV. O p r a w a c h  k o ś c i o ł a .
1) Kościół katolicki według ustanowienia bo

skiego jest samodzielną społecznością, który jsko 
jednolity i powszechny kościół Jezusa Chrystusa 
ma prawo do jawnego bytu we wszystkich krajach 
i w cbec którego każda chrześciańska władza ma 
obowiązek opieki.

2) System polityki kościelnej, który nienawistne 
kościołowi stronnictwo stara się narzucić, stoi w 
bezwzględnem i jawnem przeciwieństwie z konsty
tucją kościoła katolickiego, ustanowioną przez 
Boga, uświęconą wiekami, ustawami państwa uznaną 
i zagwarantowaną prawem narodów.

3) Nadana przez Jezusa Chrystusa Papieżowi i 
biskupom władza nauczania, jakoteż urzędy du
chowne i pasterskie nie mogą bjć znoszone lub 
ograniczane żadną władzą państwa.

4) Bóg prz znaczył kościół i państwo do zgo 
dnego działania. Niezgoda tych władz jest ubole 
wania godną. Gdy wroga nienawiść, z jaką no
wożytne państwo postępuje wobec kościoła, zmusiła 
do tego rozdziału; przyniesie on dużo więcej szko 
dy państwu niż kościołowi.

V. O w o l n o ś c i  s u m i e n i a .
1) Żadna władza państwa nie ma prawa nakła

dać swym peddanym zobowiązań, któreby były 
przeciwne przykazaniom boskim, naukom Jezusa 
Chrystusa i przepisom kościoła.

2) Podziw i cześć wszystkich katolików, jak ka 
/,d ’go sprawiedliwego i myślącego człowieka, wzbu
dza odwaga apostolska, z jaką biskupi katoliccy

znoszą prześladowanie doczesne, nie lękając Bię 
więzienia i wjgnania w obronie praw Boga i jego 
św. kościoła, zarówno jak praw sumienia kati- 
ickiego; kapłańska wierność i stanowczość, z ja tą  

duchowieństwo katolickie niezbłąk&ne namowami 
pogróżkami, stoi Bilnie przy episkopacie i ko

ściele.
3) Środki, jakich użyto przeciw biskupom i ka

płanom kościoła katolickiego, nie doprowadzą d i 
zamierzonego celu. Zasmucają one głęboko lud
atolicki, lecz nie zmuszą go do zamienienia ko

ścioła przez Boga ustanowionego na kościół pań
stwowy. Daremncmi eą wszelkie usiłowanis, tby 
oderwać katolików od ich prawowitych pasterzy.

4) Katolicy niemieccy uznają zawsze najwyższą 
głową swego kościoła i religii za jedynie prawi ie 
obranego biskupa rzymskiego, Papieża. Czczą w 
nim nieomylnego nauczyciela wiary, zwierzebni- 
czego f aiterza i najwyższego stróża chrześciań
skiego porządku na świecie. Żadna przemoc nie 
zdoła oderwać katolików niemieckich od stolicy 
Piotrowej.

5) Pasterzami dyecezyj niemieckich są i pozo
staną tylko ci biskupi, którzy prawnie według 
przepisów prawa kanonicznego przez Papieża usta
nowieni zostali. Tym biskupom zachowają kato- 
icy najzupełniejsze posłuszeństwo, chociażby byli 

w więzieniu lub na wygnaniu. Katolicy nie mogą 
żsdnym świeckim rządom przyznać prawa usuwa
nia biskupów cd ich boskiego uizędu lub ogłasza
nia biskupstw za wakujące.

6) Katolicy niemieccy uznają za proboszczów i 
duszpasterzy tylko tych, których Papież i prawo
wici biskupi ustanowili. Z niezachwianą stano
wczością odpychfją katolicy liemieccy wszelkie 
usiłowania, których celem doprowadzić ich do nie
posłuszeństwa władzy kościelnej.
VI. O z a d a n i a c h  s t o w a r z y s z e n i a  k a t o 

l i k ó w  n i e m i e c k i c h .
1) Stowarzyszenie katolików niemieckich podnosi 

skargę w obec całych Niemiec na surowość, z jaką 
władze rządowe w państwie Niemieckiem, a zwła
szcza w Prusiech występują przeciw ich ustawami 
uprawnionym i odpowiednim prawdziwemu dobru 
ojczyzny usiłowaniom.

2) Stowarzyszenie katolików niemieckich z nie- 
złomnam męstwem będzie stawało w obronie przy
rodzonych praw indywidualnych, praw kościoła i 
praw ludu niemieckiego przeciw zamachom rewo
lucyjnym i biurokratycznym.

3) Stowarzyszenie wzywa wszystkich katolików 
do łączenia się z jego organizacyą, a w ufności 
w opiekę boską, uciekając się do serca Jezusa i 
Maryi, oczekiwać będą chwili bliskiego i pomyśl
nego zwycięstwa sprawiedliwej sprawy.

Okrom powyższych rezolucyj, stanowiących zu
pełny i konsekwentny programat, zjazd katolicki 
powziął i inne postanowienia. Zajmowano się 
mianowicie ustanowieniem i rozszerzaniem pism 
katolickich. Znaoa publikaoya Historisch-politische 
Blatter, równie jak pismo wychodzące w Akwizgra
nie a poświęcone sprawom socjalnym Christlich- 
socialen Blatter zostały polecone jako specyalne 
organa.

W rozprawach odznaczały się głębokością i pra- 
fetycznością poglądów mowy bar. Wendta z West- 
filii, Cremera współredaktora Germanii z Berlina, 
p. Racke z Moguncyi i bar. Stielf ieda z AuBtryi.

Zgromadzenie przesłało telegram z prośbą o 
błogosławieństwo do Ojca śgo, które też nadeszło 
podczas obrad telegraficzną drogą; w końcu uchwa
lono adres do P»pieźa.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
K r a k ó w  23 czerwca. Dziś wieczór puszczanie 

wianków na Wiśle.
—  Wystawa publiczna prac uczniów wyższej szkoły 

realnej, jako to rysunku odręcznego, map, pisma i jeo- 
m etryi wykreśluej, otwartą zostanie w sobotę d. 27 b.m. 
i trwać będzie przez trzy dni.

—  P. Kazimierz Pułaski z Podola, nadesłał do Ga
binetu Archeologicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
dwa posążki bronzowe bożyszcz, znalezione w okolicy 
Kijowa; p. Bolesław Podczaszyński z Warszawy, przy
słał fotografię obn stron patyny kielicha Mieczysława 
Starego z Kalisza, hr. Ł. Dębicki ofiarował kachel z or
łem jagiellońskim, wykopany w lesie wsi Piotrkowic 
w Tarnowskiem.

—  Otrzymaliśmy „od małego Tonią W ." 1 złr. na 
mogiłę Wandy.

—  Ks. Piotr Oldenburski przejechał wczoraj przez 
Kraków z Podwołoczysk do Wiednia.

—  Dzisiejszej nocy powiesił się w mieszkaniu swo- 
jem na sznurku u okna Stefan K a r w o w s k i  buchha!- 
ter filii lwowskiego banku hipotecznego w Krakowie, po
chodzący z Ks. Poznańskiego, liczący lat 27. Wczoraj 
późnym wieczorem oddał woźnemu banku list jeden do 
wręczenia. Przyczyna samobójstwa nie jest jeszcze wia
domą, lecz uważano, iż od pewnego czasu Karwowski 
stronił od ludzi. Zwłoki jego odwieziono do kliniki.

—  Dziś rano przytrzymano Jędrzeja Lusinę i Kazi
mierza Mikułę, włościan z Woli Zacharyaszowskiej w 
powiecie Miechowskim Królestwa Polskiego; przybyli tu 
oni wózkiem i parą koni skradzionych we czwartek w 
nocy w Wysocicach w tymże powiecie, wartości 100 złr. 
Oddano ich sądowi, odebrawszy konie.

—  W przyszły czwartek 2go lipca odbędzie się o 
godz. 1 Oej rano w sali radnej w ratuszu szóste ciągnie
nie losów miasta Krakowa.

—  W święto poniedziałkowe 29 b. m. odbędzie się 
zgromadzenie członków krakowskiego Towarzystwa peda
gogicznego o 1 lej przed południem w sali Muzeum te- 
chniczno-przemysłowego. Po zagajeniu posiedzenia przez 
prezesa p. Andrzeja J ó z e f c z y k a  i odczytaniu wy- 
w.du słownego z poprzedniego zgromadzenia, odbędzie 
się wybór członków zarządu oddziałowego, poczem 
p. 8 t r o k  a, starszy nauczyciel męsk. semin. naucz., 
wyłoży metodę uczenia jeografii w szkole ludowej, a 
następnie odczytaną będzie rozprawa nauczyciela p. Z a 
s ą d n e g o  o ogródku freblowskim. Wreszcie postawione 
będą pod rozbiór wnioski członków.

Tegoż dnia w poniedziałek odbędzie się zgromadzenie 
członków Tarnowskiego oddziału Tow. pedagogicznego
0 godz. 2ej po południu w Tarnowie w zabudowaniu 
semiDaryum. Po odczytaniu wywodu słownego z poprze
dniego zebrania oraz rozbiorze wniosków na niem nie 
załatwionych i zdaniu sprawy o stanie kasy i biblioteki, 
wzięta będzie pod obrady instrukeya dla delegatów na 
zjazd krajowy we Lwowie, następnie zaś p. Aleks. O s u 
c h o w s k i  czytać będzie o środkach wpływania na pilną
1 liczną frekwencyę uczniów szkół niedzielnych a p. Woj - 
ciech W ó j c i k  o wykładzie geografii astronomicznej 
z pomocą lunarium; wreszcie wnioski członków i wybór 
zarządu zapisane są na porządek dzienny. Przewodni
czącym oddziału jest prof. Bronisław T r z a s k o w s k i -

— Dowiadujemy się z Afisza, że nasz teatr w pier
wszej połowie lipca da w Tarnowie dziesięć przedsta
wień. Zawiadamiają nas, iż szereg prz edstawień w tea*
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trze tarnowskim, rozpocznie się 5go lipca w niedzielę 
tragedyą Shakspeara Otello z p. Ładnowskim w roli 
tytułowej. Dalszy repertoar naszego teatru w Tarnowie 
będzie wyborowy i urozmaicony; między innymi wymie
niają opróoz oryginalnych utworów Iskrę  (Wildfeuer) 
Halina z panią Parsznicką w roli tytułowej, Andreę 
Sardon, Sfinksa Peuilleta, Ćwiartkę papieru  Sardou, 
Wesele F igara  Beaumarchego, M aryę Joannę z panią 
Hoffmann w roli tytułowej. Nie braknie także i weso
łego żywiołu w repertoarze, gdyż mają być wystawieni 
i D w aj zlodńeje w przerobieniu A n c z y c a ,  a z  operetek 
Piękna Galatea, Joasia plącze Ja  fi się. fimieje i t. d. 
i t. d. Przed tern jednak wystawioną będzie w Krakowie 
na benefis reżysera naszej sceny p. Ładnowskiego pier
wsza część M aryny Mnischównej p. Szujskiego. Rolę 
tytułową odegra p. Hoffmann, rolę Wasyla Szujskiego 
p. Ładnowski a Dymitra p. Wardzyński.

—  W Wieliczce została otwartą z d. 16 b. m. sta- 
cya telegrafu z ograniczoną służbą dzienną dla po
wszechnego użytku.

—  Z fundacyi powstałej ze składek całego kraju na 
uczczenie 25ej rocznicy wstąpienia na tron N. Pana, 
rozdawane będą corocznie, a to już z początkiem naj
bliższego roku szkolnego, trzy stypendya o rocznych 1000 
złr. dla młodzieży, która pochodząc z Galicyi i Krako
wa, ukończyła w kraju uniwersytet, akademię techniczną 
lub szkołę sztuk pięknych i zamierza dalej kształcić się 
za granicą w obranym zawodzie specyalnym. Młodzież 
wszystkich wyznań ma prawo ubiegać się o to stypen- 
dyum. Przy wyjeździe otrzyma stypendysta 500 złr. i 
tyleż po upływie półrocza, jeżeli wykaże się celującym 
postępem w obranym zawodzie. Stypendysta może po 
roku ubiegać się o drugoroczne takież stypendyum, jeśli 
udowodni konieczność dalszego kształcenia się. Prawo 
nadania stypendyów tych służy N. Panu z pośród przed
stawionych przez Wydział krajowy trzech kandydatów na 
każde stypendyum. Podania winny być najpóźniej do d. 1 
sierpnia zanoszone do Wydziału Krajowego za pośred
nictwem tego zakładu naukowego, do którego petent u- 
częszćzał, z dowodami odbytych nauk szkolnych i wyż
szych, metryką, świadectwem o stosunkach majątkowych, 
świadectwem moralności wraz z przytoczeniem gałęzi na
uk lub sztuk, której się oddać zamierza oraz zakładu, 
w którym kształcić się pragnie i  wykazaniem, jak dalej 
spożytkować pragnie naukę. W tym celu Wydział kra
jowy rozpisał konkurs pod d. 15 czerwca r. b.

—  Jak donosiliśmy niedawno, urządza kolej węgier
sko-galicyjska (Łupkowska) pociąg spacerowy do Pesztu. 
Dziś jesteśmy w stanie donieść bliższe szczegóły. Po
ciąg ten wyjdzie 28go o godzinie 9ej rano z Przemyśla, 
tak iż przyjeżdżający pociągami nocnemi z Krakowa i 
i Lwowa, po godzinnem zatrzymaniu wprost dalej jechać 
mogą. Jazda pociągu jest bardzo szybka i trwa 20 go
dzin, przyjazd bowiem do Pesztu już 29go rano o go
dzinie 5ej nastąpi.

Bilety wydawane do Pesztu i z powrotem począwszy 
od Przemyśla na wszystkich stacyach rzeczonej kolei 
są o połowę ceny zniżone. Powrót może nastąpić w prze
ciągu dni lOciu którymkolwiek pociągiem.

Sądzimy, iż udział przy tym pociągu będzie licznym, 
gdyż zdarza się sposobność prócz zwiedzenia Pesztu, 
także poznania pięknych okolic kraju naszego i tej kolei, 
którą, jak to już nie raz wspomnieliśmy, do najtrudniej
szych pod względem budowy policzyć można.

—  Lwów 22 czerwca.
Na błoniach za rogatką Janowską odbyły się wczo

raj wyścigi konne. Dzień niedzielny i pogoda sprawiły, 
że publiczność w tem widowisku wzięła udział daleko 
liczniejszy, aniżeli w latach poprzednich. Trybuny jako 
też okoliczne błonie były przepełnione ciekawymi.

Sędziami byli pp. hr. N e i p p e r g  i hr. Wilhelm 
S i e m i e ń s k i ,  który to ostatni reprezentował oraz mi
nisterstwo rolnictwa. Komisarzami toru byli pp. Erazm 
W o l a ń s k i ,  hr. Stefan Z a m o y s k i ,  starterami pp. 
K o w n a c k i ,  Alfred C i e l e c k i .  Komisya gminna: hr. 
With S i e m i e ń s k i ,  Mikołaj W o l a ń s k i  i hr. St. 
Z a m o y s k i .

W biegu pierwszym o nagrodę Towarzystwa 400 złr, 
na metę 1 mili ang. brały udział p. Kai. O c h o c k i e 
go  Misio Seductor, ogier kaszt. 3-letni, p. Alfr. M y 
s ł o w s k i e g o  ogier 3-letni skarogn. Żuaw, hr. Jana 
T a r n o w s k i e g o  z Chorzelowa klacz gniada Próbka 
i hr. Z a m o y s k i e g o  takaż klacz P ara . Pierwszym 
n mety był Żuaw.

W drugim biegu o nagrodę dam na metę jednej mi
li angielskiej wygrał p. T u c z y ń s k i  na ogierze hr. 
Tarnowskiego z Chorzelowa Leniuchu. Prócz tego bra
ły udział w biegu bar. H e y d l a 5-letnia klacz D y w i
denda, która stanęła druga u mety i porucznika H e r 
b y  4-letnia klacz Ż a rt na bok.

Trzeci bieg o nagrodę cesarską 200 dukatów na me
tę 2 mil ang. był bardzo zajmujący, gdyż z dziesięciu 
zapisanych brało udział 7 koni, mianowicie p. Kaliksta 
O c h o c k i e g o  3-letnia klacz gniada K apituła  i tegoż 
3-letnia klacz Latawica, p. Władysława O c h o c k i e 
g o  3-letnia klacz Idalka, p. C i e l e c k i e g o  4-letni 
ogier Vdbanco (dawniej Misio I I ) ,  hr. T a r n o w s k i e 
go  z Chorzelowa 3-letni ogier Ole fi, hr. T a r n o w s k i e 
go  z Dzikowa klacz 5-letnia Vinaigrette i tegoż 3-le
tni ogier Luxor. Pierwszym u mety był Olefi, przy
znano jednakże nagrodę pierwszą Kapitule, ponieważ 
dżokej Olesia uderzył ją szpicrutom po głowie, w sku
tek czego się cofnęła.

Największe zajęcie wzbudził jednak bieg czwarty o 
nagrodę cesarską 500 dukatów na metę 2%  mil. ang., 
gdyż brał udział hr. Henkla v. Donnersmarck i oba
wiano się, aby piękny i rosły koń teg^ż Young Buc- 
ca eer nie pokonał krajowych. Z 12tu zapisanych do 
biegu stanęło tylko 5, mianowicie: p. Kai. O c h o c k i e  
go 3-letnia klacz N atalia, hr. T a r n o w s k i e g o  
z Chorzelowa 4-letni ogier Stańczyk, hr. T a r n ó w  
s k i e g o  z Dzikowa 5-letnia klacz H annah, p. Kai. 
O c h o c k i e g o  4-letni ogier M arshall i b r . H e n c k e l -  
D o n n e r s m a r e k  4-letni ogier Young Buccaneer. 
Z początku Young Buccaneer prowadził ciągle bieg, tuż 
za nim pomykał Stańczyk, którego dżokej bardzo silnie 
wstrzymywał. Myślano powszechnie, że go wyprzedzi. 
Na kilkaset Bążni od mety pozostał jednak Stańczyk po 
za wszystkiemi końmi, gdyż okulawiał w biegu, nato
miast wyprzedził Marshall wszystkie konie tuż nieda
leko mety, a za nim przybyła druga do mety Natalia 
Buccaneer pozostał trzecim, Marshall zaś wziął pierw 
sza nagrodę. Rezultat ten zwycięski dla konia krajo 
wego w obec niebezpiecznego bardzo rywala przyjęła 
publiczność rzęsistemi oklaskami,

W biegu pi%tym 0 "8&rod9 Towarzystwa 700 złr, 
na metę półtory mili angielskiej wzięły udział cztery 
konie, mianowicie Zorza, pięc^letma klacz kasztano- 
tanowata p. C i e l e c k i e g o ,  Zolądz  klacz gniada hr,

kasztanowata n MVB*°w s k i e g 0  * ProtectloJ l 5*le' 
L  H ,c , W .  p M ik st*  O c h o c k i e g o ,  F ,e r .e s .
u mety stanęła Protection.

—  Ekonomista za miesiąc 0 ^ 7 'Ameryki9'
atość ludności państw Europy » Wygtawa wiedeń- 
przez prof O c z a p o w s k i e g o ,  * J. umiejętnośd
gka,“ (c. d.) przez A. W.; » ^  nika ekonomiczna
spółeczne, odczyt K n a p p a ; ^ A r 
krajowa i zagraniczna.

—  Malarz Settegast rozpoczął szereg malowideł ścien
nych w Mliuster w kościele S. Egida. D. 13 bm. chcąc 
się odsunąć od obrazu Ś. Tomasza, aby go lepiej wi
dzieć, przechylił się po za ruszt iwanie płótnem obite. 
Płótno usunęło się i malarz spadłszy, złamał nogę w 
biodrze, zranił się mocno w ramie i głowę.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po
wszednie 30 centów.

— Dnia 22 czerwca deszcz ciągły; termometr w cie
niu od 4-9 doszedł do 14-4 R. Barometr wraca w górę; 
dnia 23go czerwca o godzinie 6ej rano stan jego był 
329 18, termometru 9'4 R. Wiatr północno-wschodni.

  We środę dnia 21 czerwca: Narodzenia Śgo Jana.

Oospod&rstvo, przemysł 1 handel.

Wiadomofici 
z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 22 i 23go czerwca.

Dowozy zboża na-targi w obecnej porze na Baranie 
dbywane zmniejszają się. Stan takich targów trwać bę

dzie przeważnie aż do nowych zbiorów, które o ile z 
nadchodzących zewsząd wiadomości wnioskować można, 
wypadną dość pomyślnie.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 50 
do 59 złp., białą od 51 do 60 złp., żyto 225 funt. 
A  34 do 40 złp., jęczmień. 202 f. od 34 do 37 złp., 
owies 138 funt. od 19 do 23 złp., groch 250 f. od 36 
do 40 złp., proso 237 f. od 40 do 45 złp.

Gdy pora żniwa nie jest zbyt odległą, a z nadsyłanych 
wiadomości wnioskować można, że zbiory wypadną dosyć 
pomyślnie, ceny na naszym targu kleparskim, szczegól
niej pszenicy i jęczmienia uległy spadkowi, owies tylko 
płacono po cenie dawniejszej.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 13"25 
to 13-75, białą od 13'50 do 14-— , żółtą od 12'— 
io 13-— , żyto piękne 160 funt. od 9 50 do 9-85, 
pośledniejsze gatunki od 8-50 do 9'— , jęczmień dla 
krupników 140 f. od 8 25 do 8 50, jęczmień na paszę 
6-75 do 7 50, owies 100 f. od 5-50 do 6-— , groch 
na wagę 180 funt od 9 50 do 10-— , fasolę 180 f. 
od 11'—  do 12'— , kukurudzę 170 f. od 9'25 do 9 40.

ścicieli w iększych, aby nieprzyjmując takowej u ła
twili przymusową expropriacyę i sądową detaksacyę.

Co jednak w tam wszystkiem jest najdotfeliwszem, 
to ta okoliczność, że postęnowanie podobne rządu 
zdaje s ię  m ieć charakter niechęci przeciw jednej 
warstwie obywateli. Do układów z włoś innami i 
m ieszczanam i zostaw iło ministerstwo wolną rękę 
komisyi wykupu. Jakoż przychodziło tu do ugody 
według rozm aitych cen. Woben tylko większych 
właścicieli zachowano inną taktykę: wszystkich po
stawiono na jednej linii, tak tych co przesadne 
postawili żądania, jak tych co umisrknwaoe poda
li propozycye. Czyliżby nawet w podobnych spra
wach system  uprzedzeń i szykany przeciw większym  
właścicielom , m iał jeszcze się  utrzymywać?

W rażenie podobnego postęoowania jest przykrsm, 
roboty pójdą ad calendas graecas, skarb państwa 
podobno na tych oszczędnościach niezyska. zw ła
szcza . że detaksacye sądowe zwykły uwzględniać 
przeszkody gospodarskie.

2 0 czerwca. Pszenica 6'80, żyto 4'35  
ęczmień 3'85, owies 2'46, groch 5'35, fasola 5*63, 

siano 1'40, słoma — ‘9 0 , drzewo twarde 10'— , mięk
kie 7'— , funt mięsa — -21.

B ia ła  20 czerwca. Pszenica 6'85, żyto 5'70, ję- 
jęczmień 4'90, owies 2'85, kukurudza 6-30, groch 7.40, 
bób 6-60, soczewica 9 '5 0 , proso 8-50,  tatarka 4-20, 
ziemniaki 2 ’4 0 , siano 1*70, konicz 2'10, słoma 1 *30, 
drzewo twarde 9' -  , rniękie 7 '5 0 , koniczyna 30'— , 
funt mięsa 27-25.

TREŚĆ OBW IESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie lw o w s k ie j  z dnia 20 czerwca.

P o s a d y :  W sądzie pow. w Kolbnszowy woźnego,
podania w 4ch tygodniach.

E d y k t a :  Sąd kraj. krakowski zawiadamia Franci
szka Brzeskiego o nakazie zapłaty 200 zł. Rozalii 
Spira.

0  wykupie gruntów pod kolej Tamowsko- 
Leluchowską.

T a r n ó w  22 czerwca.

Znów przychodzi nam powtórzyć p ytan ie: co 
się dzieje z budową kolei Tarnowsko -L sluchow - 
skiej? N ie postępuje naprzód, bo rząd dotąd nie 
rozpoczął rokowań o wykup gruntów od większych 
właścicieli.

W prawdzie przed kilkoma m iesiącam i obywatele 
z okolic radbielskicb, zgłaszając się do c. k. ko
misyi wykupu gruntów, złożyli swoje propozycye 
Propozycye te bardzo odmiennej wysokości, c. k. 
komisya przesłała do m inisterstwa skarbu. Tym
czasem czyniono układy z włościanami, a więksi 
właściciele po większej części dawali pozwolenie 
aa rozpoczęcie robót, uwzględniając nędzę, jaka 
się szerzyła między sprowadzonymi z zagranicy 
robotnikami, a ufni, że wreszcie rząd wejdzie z ni
mi w układy.

W ten sposób m inęło kilka m iesięcy. W reszcie 
nadeszła odpowiedź ministerstwa, lecz odpowiedź 
nierozjemcza i  ugodna, ale z góry obliczona na 
odmowę.

W przeszłym  liście nadm ieniłem , że trudność 
układów zaw isła nie tyle od ceny sam ego gruntu, 
ile w łaśnie od uwzględnienia utrudnień i przeszkód  
gospodarskich, jakie nie zachodzą w gruntach wło 
ściańskich, ale są nieuniknione w większych obsza
rach. Odpowiedź m inisterstwa zam knęła drogę 
ugody. Jak gdyby tylko dla form alności c. k. ko
misya wykupu zakom unikowała tę  propozycyę mi
nisterstwa większym właścicielom . Propozycya bo
wiem była tak niską, że kawałki gruntów kupione 
od włościan po większej części przewyższały tę 
cenę, a w miasteczkach i na przedmieściach po 
dwakroć i trzykroć ją  przechodziły. Gdy bowiem  
grunta włościańskie wykupywano za cenę 600, 700
1 800 złr., a  m ieszczanom  płacono po 1200 złr.. 
właścicielom  większych obszarów od Grybowa aż 
do Tarnowa zaproponowano ryczałtem  po 450  złr. 
za grunt orny, 150 złr. za pastwiska.

Dodajmy, że w tych 450  złr. za mórg mają być 
objęte wszelkie wynagrodzenia za przeszkody go
spodarskie, a więc budowa budynków gdzie ich 
będzie potrzeba, pomnożenie inwentarza dla utrą 
duionego przejazdu, podwójny nadzór, zmiana ro 
tacyi i  t. d. i t . d.

Pod kolej biorą trzy lub cztery morgi, ale psują 
łan 30to lub 40to morgowy, a  niekiedy przecinają 
wieś na dwie połowy.

Propozycya rządu nie jest postawiona na seryo 
jest to poprostu krok obliczony do zmuszenia wła-

Kurs papierów i pieniędzy.
K r a k ó w  23 czerwca.

(Wartość kuponów do 24 czerwca).
Srebro austryackie za 100 złr. .
Kupony srebr. płatne „
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub.
Talary pruskie za 100 t a l . . ,
Dukat austryacki 1 sztuka , .
Napoleondor 1 sztuka . . t 
Oblig- Indemn. galic. za 100 zł„
4°/„ listy zastaw. „

. listy zastaw. „ u 
listy Kr. 36-lt. pł. sr .. „  . .

,  „ 36-lt. pi bn. |^ * -
,  „ 18-lt.pł.bn. £ ed-
.d łu ż n e  . . J Krak-
,  hipoteczne za 100 zł.
.  zakł. kred. włos. 100 zł. 

oblig. poi. węg. „ 120 zł.
Losy prem. węg.........................
Ak. B .G. d. H. iP .z 4 0 %  . .

„ .  zakł. hipoteczn. z 200%
,  kolei Karola Ludwika zł. 210
.  „ Lwowsko-Czern. zł. 200.

.  Warszaws.-Wied.rb. 60 
4%  listy zast.Król. Polsk.s.I.r.l00|
4 .  n » » » H. .
5 .  „ * „ * rsr. 100
4 „ * likwid. „ 100
Oblig- kniei rumuńskiej tal. 100

Przyjechali do K rakow a od dnia 2 2  do 23go czerwca.
HOTEL POLLERA: Ludwik Heinrici z Rathonowa, 

L. Siedner z Benthen, A. Popper z Jass, Jan Mo
szczyński z Warszawy, Adam Bzszewski z Galicyi, 
M. Farchi z Bukarestu, Wiktor Szalay z Przemyśla, 
Ludwik Rliggeberg z Gevelsberg. Jerzy Michael z Pragi. 
J. Siebert ze Lwowa, Edward Fischa z Berna.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Władysław 
Wiesiołowski z Warszawy, Aloiza Ebenberger z siostrą 
z Bochni, Tytus Czyżewski z Tyczyna, Apolonia Kar
wacka właś. dóbr z Galicyi, Adam Czartoryski z Kon
gresówki, Bronisław Dobrowolski z familią z Galicyi, 
Konstanty Ordon major wojsk włoskich z Florencyi, 
Marcella Dobiaszowa z córką z Przeworska, Władysław 
Sokołowski z Warszawy, Aloizy Szwarc i Ignacy Kar
piński z Warszawy, Klotylda Grudzińska z Jarosławia, 
Izydor Nowodworski z Olkusza, X. Tomasz Lubowicki 
z Galicyi, Franciszek Wiener z Lollein, Henryk Rathel 
obyw. z żoną z Kongresówki, Marcelli Kupiński obyw. 
z Tarnowa.

HOTEL SASKI: Jerzy Jodko z córką właśc. dóbr
z Wiednia, Ksawery Radziszewski z żoną z Tenczynka, 
ks. Kalikst Świętopełk Czetwertyński wł. dóbr z War
szawy, Paulina Jełowicka wł. dóbr z Warszawy, Karol 
Paweł Ulmann z Pesztu, Władysław Waśkowski z Ho- 
łownicy, Janina Sieraczyńska wł. dóbr z Rosyi.

Nadesłane.

Kto zamyśla kupić złote lub srebrne z e g a r k i  i 
ł a ń c u s z k i  w Wiedniu podczas bytności tamże, lub 
takowe wprost listownie zamówić chce, ten niechaj się 
uda do oddawna znanej i bardzo słynnej firmy: Filipa  
Fromma, Rothenthurm-strasse 9 , gegeniiber der 
Wollzeille w Wiedniu. Zobacz dzisiejsze ogłoszenie.

(Nadesłane).

W szystkim  chorym przywraca siłę  
i zdrow ie bez lekarstw  1 kosztów  
Reiralesciere du Barry z Loudyna.

Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej BzvaUteiir- 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier# 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nćrek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze
syła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Revalescibre jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających »/, funta 1 złr. 50 c.
1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 o., 5 Ł 10 złr., 12 I. 20 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Revalescióre w puszkach po 2 złr 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatće w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry Comp. w Wie
dniu, WallfUchgant N. 8; w Krakowie J. Traue,yń,ki apte
karz,- W Przemyślu Edward JfaehaUh; we Lwowie Piotr Mi- 
kolateh; w Tarnowie W. T. A. W idcginki rowmez we wszy
stkich miastach n znanych aptekaxzow i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

M onachium 22  czerwca. Z nakazu kró
lewskiego odeszły stąd dworskie pojazdy, konie 
i służba do Kissingen dla ks. Bism aika.

M anchester 22 czerwca. Wczoraj zaszła  
raan fo8t«cya n» rzecz czeladzi wiejskiej próżnu
jącej. Około 20,000 osób, a w tej liczbie wielu 
członków T rades-Union, ciągnęło w uroczystym  
oochodzie do ogrodu Pomony, gdzie podpisywano 
rezolucye w duchu stowarzyszeń robotniczych i zbie
rano składkę

Santander 21 czerwca. P osiłk i i żywność 
rzyb)W> ją ciągle. C o n c h a  posuwa się  na Lerin.
K onstantynopol 20 czerwca. W. wezyr 

oddał dz ś kościół Zoawicicla Kupelianistom  (prze- 
ciw iikom  ut i i  z Rzymem).

Od kilku dni powtarzają dzienniki wiadomość 
odaną przez dziennik styryjski Tagespost, jakoby 

X. Zwerger książę biskup z Seksu i X. Ste- 
pischnegg książę btskuD z Lawantu oświ»dczyc się 
m ieli za ustawam i konfisyjoem i i oświadczenia te 
nrzesłali na piśm e właściwym namiestnictwom. 
Liberalizm wiedt ński i organa jem u hołdujące za
pisywały to jako tryumf, chociaż chwila rozwagi 
powinna była każdego przekonać, że pogłoska t® 
nie była prawdziwą. Już lis t  wiedeński wczoraj 
przez nas zam ieszczony w skazał tendencyjne cele, 
dla których wieść ta, zdaje się, była puszczocą, bo 
żadnej nie m egła m ieć w rzeczywistości podstawy.

Vaterland, który natychm iast i bardzo stanow
czo wiadomości tej zaprzeczył, dziś zam ieszcza na
stępujące pism o, które od jednego z powyższych 
biskupów otrzym ał:

„W iadomość powtórzona w N. 168 z Grazer 
Tagespost o cświadczeniu pisem nem  przytoczonej 
osnowy, jest co do mnie z u p e ł n i e  z m y ś l o n ą .  
Siu znie Vaterland  przypuszcza, że da oświadcze
nia tego rodzaju istotnie nie było powodu. Mar
burg 20 czerwca (podp.) D r  Jakób M ax  Stepisch- 
negg, biskup z Lawantu."

Odpowiedź prezesa gabinetu węgierskiego p. Bitto  
na interpelacyę p. Tiszy w sejm ie peszteńskim  z 
oowodu zmiany m inistra wojny w m inisteryum  pań- 
stw owem , zakoń szyła, jak się  spodziewam y, kwe 
styę. Okazuje się, że jedynie owemu „przeoczeniu" 
w publikacyi przez Gazetę Wiedeńską przypisać 
trzeba brak podpisu m inistra pod nominacyami, 
wbrew zwyczajom konstytucyjnym.

Rząd pruski wyznaczył już zarządców majątku 
obu dyecezyj w W. Ks. Poznańskiem , otrzymawszy 
od obu kapituł odmowną odpowiedź na wezwanie, 
aby wybrały jeneralnych wikaryuszów. W donie
sieniu wczorajszem o taj odmownej odpowiedzi, 
wydrukowano przez om yłkę: „odpowiedź odrzuco
na" zam iast „odmowna". Biskup sufragan Jani 
szewski czeka tylko uwięzienia swego. N ie wiemy, 
czy on lub inny jaki delegat wyjedzie na nowy 
zjazd biskupów państwa pruskiego w Fuldzie, który 
w tym tygodniu odbędzie się. Arcybiskupi Poznań
sko-G nieźnieński i Koloński oraz biskup Trewirski 
jako uwięzieni zastąpią się przez delegatów ; biskup 
Osnabrucki jest chory; biskup Padernbornski zapo 
wiedział swój przyjazd „warunkowo," jak twierdzi 
Gaz kolońska, a przybędą stanowczo książę biskup 
W rocławski i  biskupi z Munster, Limburga, Hildes- 
heim . C hełm iński, W armiński i Moguncki, sufra
gan fryburski biskup Kiibel i  biskup wojskowy Nam- 
szanowski.

Demonstracya w Rzym ie za ukazaniem się  w o 
knie Papieża i rozpędzenie obecnych przez bersa- 
lierów, wskazuje, że ustawa o rękojmiach papie
stwa nie jest tak ściśle wykonywaną, jak  rząd w ło
ski przyrzekał.

Gabinet M sc-M shona uzyskał w sobotę słabą  
większością 29 głosów  poprawkę na swoją korzyść 
względem mianowania burmistrzów przez rząd je
szcze przez dwa la ta ; inne zaś wnioski kom isyi 
do ustawy o radach municypalnych, jak oto: nazna
czenie 25 lat wieku na wyborcę, zam iast 2 1 ; wy
łączenie i przyznanie osobnego głosu najwyżej opo
datkowanymi prawo zastrzeżone m niejszościom , u- 
padły. Wczoraj m iała komisya konstytucyjna zdać 
sprawę w Zgromadzeniu narodowem z wniosków  
Periera i Lamberta. Ze względu na sprawę kon
stytucyjną, zażądano aż od hr. Chamborda, aby 
orzystał na pewne ustępstw a ze strony legitym i- 
stów dla ułatwienia uchwalenia ustaw konstytucyj
nych. Podobno jednak pretendent odmawia wszel 
kich kompromisów.

O sU tite depesie telegrafiozie „Oimm .

P e s z t  23 czerwca. Konferencya d e a k i s t ó w  
postanowiła na żądanie rządu odroczyć elaborat o 
m ałżeństwie c/w iluem  aż do przyszłej sesyi, a wte

dy sam  rząd wniesie projekt ustawy w tym w zglę
dzie.

Poznań 22 czerwca. M inister wyznań m iano
wał, jak donosi Posener Z tg , rad ów ziemif-ńiki h 
M a s s e n b a c h a  administratorem dyecezyi pozreń
skiej, a  N o  l i a n  dyeotzyi gniezniióskiej.

Poznań 23 czerwca. Mianowanym adm inistra
torom dyecezyi poznsńskićj i gon ź i« ń  »hićj prze
kazano zarząd i nadzór nad całym  majątkiem k o
ścielnym  w obu dyecezyach-

Kolonia 22 czerwca. Kólnische Z tg  dono-i 
z F u  I d y ,  ż-i biskupi pruscy zamierzają za z b a -  
oiem się w Fuldzie naradzsć się  nad m> żn< ś ią  
wstrzymania walki z rządem ; oczywiście potwier
dzenia tej wiadomości i  d ikładniejszych o niej szcze
gółów oczekiwać jeszcze należy.

Fulda 23 czerwca. Korferencya b hk ufów  od
bywać się będzie przez środę, czwartek i piątek.

W ersal 23 czerwca. N a wczorajszem p ’■i1-  
dzeniu Zgromadzenie naród we odrzucił i 366  
głosam i przeciw 311 poprawkę lewicy, według k tó 
rej rząd m oże wprawdzie rozwię?ywać rady muni
cypalne, ale obowiązanym jest dokonać w ybom  w 
ciągu sześciu  m iesięcy. Zgromadzenie u hwal ło  
przystąpić do trzeciego czytania ustawy o org a 'i-  
zacyi w ładz m unicypalnych. D ziś d iugie czyt-n ie  
ustawy o wyborach politycznych W komisyi k< n- 
stytucyjm j legitym ista T a r t e r o n  wykazuje ko
nieczność przywiócenia m onarchii i  ułożenia kon- 
stytucyi łącznie przez króla i reprezentację naro
du. Mowę tę poczytują za znak, iż br. Chambord  
skłonny jest do zajęcia postawy przychylnej kon- 
stytucyoralizmowi.

Rzym 23 czerwca. W czoraj było świetne 
przyjęcie w W atykanie reprezentantów dyecezyj 
włoskich i  m łodzieży katolickiej z m iasta Rzymu. 
P a p i e ż  w odpowiedzi na adres chw alił działal
ność zjazdu katolickiego w W enecyi i  wyraził na
dzieję, że doświadczenia, przez jakie przechodzi 
pontyfikat jego, zam ienią się  w radość.

H a g a  23 czerwca. M inister spraw wewnętrz
nych oświadczył w izb ie , iż ca łe  m inisterium  p o
dało się  do dymisyi.

Londyn 23 czerwca. W  Izbie niższej ośw iad
czył podsekretarz spraw zagranioznych na zapyta
nie : iż rząd angielski skłonnym  jest udzielić rzą
dowi hiszpańskiemu wsparcia moralnego przez u- 
znanie go, ale położenie chwilowe wskazuje, iż  n a
leży się wstrzymać z formalnem uznaniem aż do 
zreorganizowania rządu hiszpańskiego, aby rząd  
tameczny większej nabył trw a ło śc i.—  R o c h e f o r t  
odmówił przyjęcia uczty, tudzież w szelkiego pu
blicznego w ystąpienia; zam ierza on op u ś.ić  Anglię 
i zamieszkać w Szwajcaryi.

Belgrad 22 czerwca. D ziś rano um arł zna
komity dyplomata serbski, długoletni dawniej pre
zes ministrów G a r a s z a n i n .  —  Ajent rum uński 
jedzie temi dniami do Cetyni w m isyi swego dworu

K onstantynopol 22 czerwca. Dowódzca  
eskadry angielskiej na morzu Śródziemnem , adm i
rał D r u m m o n d ,  przybył tutaj. R :ąd  wyraził for
malnie posłowi amerykańskiemu zamiar utrzym a
nia świeżo wydanego zakazu sprzedawania biblii w 
Turcyi (zapewne przez Towarzystwo biblijne an
gielskie do szerzenia protestantyzm u. R ed .)  Pod  
przewodem H o b a r t a  paszy (adm irał turecki, a n 
glik) zebrała się  kom isya m ająca zająć się  za ło
żeniem bojów kotwicowych w porcie stam bulskim  
i wygotowania przepisów o m iejscach rzucania k o
twic w tym porcie, tudzież o opłatach ustano
wionych już przez kom isyę międzynarodową.

K u r s a -  W i e d e ń  d. 23 czerwca, godf. 2 m 20  
4%  zjedn. dług państwa banka. 69 40 —  Zjedn 
oblig. państwa w sreb rze|74-85  —  Losy z r. I860  
1 0 9 1 0  — Akoye banku 992 — Akcye kredy
towe 222 50.—  Londyn 111*90 —  Srebro 105-75 —
Dukat 0' Lom bardy 1 4 1 2 5 . —  Losy z roku
1864 131 50. —  Akcye franko-austr. 30  25 — 
Napoleondor 8-94 %. —  Akcye kolei gah<. Karola 
Ludwika 258 75 —  Akcye kolei Lwowsko-Czern  
145'— . —  Akcye kolei północno-wsch. 1 1 9 —  —  
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 6 50  —  Oblig 
indemniz. gal. 79 50. —  Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 86-— . —  Akcye anglo-banku 135'25. 
Akoye kolei rządowej 327-— .—  Akcye kolei siedm
_  • Akcye kolei Rudolfa 159 50. —  Tram
way 138'—  —  Akcye banku budowy 56-50 — 
Akcye kolei wscbodn. 52 50. —  Akcye banku an 
glo-węgiersk. 30 50 —  Akcye banku zjedn. 100 —  
Losy tureckie 47 50 —  LoBy prem. węg 78 75. 
Akcye kolei bogumińskiej 1 4 2 -— . —  Akcye kó!e> 
'es. Elżbiety 2 0 9 .50  —  Akcye kolei półn. zach 
182 5 0 . —  Akcye franko-węg. 67*.—  —  Ogólaj
austr. bank 44- Akcye nowego wiedeńskiegc
Towarzyswta Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: stałe.

BKDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Kłobukowskt.

5
57, 
6% 
6 „ 
7 B 
6 „  
6„ 
5 „

W ie d e ń  20 czerwca.
5% zjednocz, dług. pans. bank.
5 * * „ „ srebr.

„ Obligacye indemn. niż. Austryi 
» « » czeskie
- » „ węgierskie
• n „ galicyjskie
» .  „ bnkowińsk.
» * .  siedmiogr.

żądają płacą wartość
kuponu

io T B o : 105 50 ___

107 - 105 - _
156 - j 154 50 _
166 50 164 50 _

5 38 5 24 _
9 03; 8 85 —

81 50 80 — 69
76 74 - 1 92
84 75 83 25 2 40
95 25 94 — 2 64
89 — 88 - 88
92 — 91 - 88
94 75 93 50 1 03
87 75 86 - 1 88
96 — 93 - 2 88
95 75 93 — 2 88
80 50 i 76 50
80 — 75 -

210 — I 195 —
260 — 256 -
147 - 144 -

93 50 91 50 1 4494 75 93 25 01
93 75 92 25 01
93 - 91 25 01
78 75 77 - 25
45 50 43 — — —— .

69 65 69 55
75 - 74 90
-----  V - 98 50-- ----- 96 -
75 50 75 -
80 50 79 50
78 50 78 -
74 - 73 25

5%  węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

L is ty  zastawne.
5% Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .
5 n a . . . .
6 „ galic. zakł. kred. włość.
5 „ węgierskie listy. . .
5 „ zakładu kredyt, austr. 
5 „ zakł. kred. ziems. austr.

spłacalne w 33 latach 
5 „ Domin, państw. 120 złr-

Pożyczki loteryjni-
Losy pożyczki z r. 1839 •

„ 1854 .
- I860 .

7 , losów pożyczki austryac.
państw, z r. 1860 . • 

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki węg*
„ Comorente . . . •
„ Kredytowe , . •
„ Żeglugi par. na Dunaju 
„ księcia Sałm . . •

Palfy . . -
Klary . . •

„ hr. St. Genois . •
„ miasta Budy . ■
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . • •
„ hr. Keglevich . • •
„ R u d o lfa .....................
„ tureckie 400 frank.

Akcye banku i  przem. 
Banku naród, austryac. • 
Zakłada kredytowego • •

95 50 95 25

91 70 
75 50
84 50
94 —
85 75
95 50

fr. a.
c. Elżbiety

85 -  
122 501

260 — 
99 75 

109 50

258 -  
99 50 

109 -

|223 75

Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr - 

„ zachodniej «
„ Pardubickiej 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . •
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . ; • • 
galicyjskiego lnpoteczn. 
austryack. związków, 
dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

992 -  Kolei Naddniestrzańskie; . 
223 5o| „ Koszycko Bogummakiej

żądają płacą

529 - 527 -
2098 2093

329 50 328 50
210 75 210 25

142 - 141 50
259 25 258 75
H 7 25 146 75
120 50 120 —
117 50 116 50
160 25 159 75
144 50 144 -
142 25 141 75
142 - 141 -
232 - 231 -
54 — 53 -

183 50 182 50
205 25 204 75
134 75 134 50
31 - 30 -
44 50 44 —

156 50 156 -
30 25 29 75
67 50 67 -

63 - 62 -
87 - 86 50

6 75 6 50
87 - 86 -

32 -
87 - 86 75

Kolei cesarz. Elżbiety 5%  za 
(sr. prusk. 100 z łr .) .

„ Emisya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875—1876 6%  
„ półn.c.Ferd.lOOzł.m.k. 

„  „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5% 
za 100 złr. w. a.
5%  w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300 zł. w.a.
w srebr. 5%  za 100 . 
Emisya IL . . . .

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr.(w sr.5%za 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 złr. w.a.
„ ks. Rudolfa 300 złr. w.a.

w srebr. 5%  za 100 złr. 
„ półn.-czeska po 300 złr.

(srebr. 5%  za 100) . 
Towarz. żegL par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz.

we żel. po 300 złr. 

Waluty.

Cesarskie kor ony. . . .  
„ dukat na wagę .
» „ obrączkowy

Złoto al marco . . . .
N apoleondory.....................
Fryderyki . . . . . .

żądają płacą

93 75
93 -  

140 50 
135 50 
108 75 
225 —
94 50

105 20

93 25 
92 50

139 50 
135 - 
108 50 
224 50
94 -  
89 —

104 90

81 - 79 50 
98 —

106 -
108 -
105 50

79 -

77 50 
87 50
78 75

94 50 94 20

------ -------
------ -------

87 - S6 -

5 33 

18~95

5 32 

8 94

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . .
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

11 30

106 25 
106 40

1 66

L w ó w  23 czerwca.

Dukat holenderski . . .  5
„ cesarsk i........................j 5

Półimperyał rosyjski . . . 9
Rubel srebrny rosyjski . . 1

„ papierowy . . . . j 1
Talar p r u s k i ........................... —
Listy zast. Tow. kr. gal. 5%

” u » i. . » 4 „
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„  „ lwowsko-czemio-
wieckiej . . ,145

„ baku hipoteczn. gal.!|214

Warszawa 20 ezerw.

Listy zastawne 1 ser. rub.
■ »  ® »kupon

.  nowe „ 
kupon 

„ lidwidacyjne „ 
kupon

Kolej warszawsEo-wiedeńs!
„ ,  bydgoska
„ „ terespol ‘
„ .  łódzka

106 15 
106 20

1 65

19
21

64
55

83 40 
74 50 
86 75 
80 — 

257 25

143 50
213 —

93 75
93 15 92 85

92 45

78 15

92 50 
72 50



4 CZAS z Środy 24 Czerwca 1874.

Ostrzeżenie.
Ogłaszam, że żadnych weksli nie podpi

sywałam i jeżeli takowe znajdują się, są 
tałszo sane; ani za poręczeniem at i żadnych 
innych weksli nie wystawiałam i takowych 
płacić nie będę.

Gdów dnia 20 Czerwca 1874 r.
(1198) Eleonora Fihaueer.

O G Ł O S Z E N I E .
N, 379. (1165-1-3)

C. k. Sąd krajowy w sprawach kar
nych w Krakowie podaje do wiadomości 
publicznej, iż na dniu 1 4 g o  Lipca 
ł>. r. o godz. lOćj przed południem 
odbędzie się sprzedaż w drodze licyta- 
cyi różnych srebrnych zegarków, srebr
nych i złotych kosztowności, korali itp. 
w gmachu sądowym przy ulicy Posel- 
skiój II. piętro, biuro Nr. 16.

Kraków d. 30 Maja 1874 r.
Antoniewicz.

Uczeń,
który ukończył przynajmniej 4tą klasę gim- 
nazyalną z dobrym postępem, znajdzie u- 
mieszczenie w aptece „pod Lwem“ na Stra- 
domiu w Krakowie. (1189-1-3)

P oriyer
z chlubnemi świadectwami, który zosta
wał w jednym z pierwszych Hoteli w 
Krakowie przez lat kilka, poszukuje po- 
posady. Wiadomość w Handlu P. Feika 

lub w Kantorze F. Mikulskiego. 
(1200-1-3)

Młnilv taw alpr wolny od służby w°jsk°-iliiUUj Łflliulul, *ćj, b egły w niemieckim
i polskim języku, zatrudniony przez kilka 
lat w pewnej fabryce jako tejże kierownik, 
poświęcając się ekonomii, poszukuje posady 
jako praktykant p n y  wielkiem gospodar
stwie.—Bliższa wiadomość pod lit. J. Z  S. 
poste restante Biała w Galicyi [ r  y Bielsku. 

(1196-1-3)

Wieś Łączki
ostatnia stacya kolei i poczta Ropczyce, 
mająca obszaru ziemi ornej 150 morgów, 
34 morgów łąk słodkich, jest z wolnej ręki 
do wydzierżawienia od łgo Lipca b. r.
Bliższa wiadomość osobiście lub listownie 
franco na miejscu. (1195-1-2)

Poszukuje się do kupienia
W  Apteki

w Krakowie lub zachodniej Galicyi. Adres: F .  J .  
W. poste restante Hraktfw. (1087-3-3)

Zawiadamiam Szanown. Rodziców i Opie
kunów, iż z dniem lym Września b. r. 

otwieram  w N o w y m  S ą c z u  
penisy on  a t  w ychowaw czo- 
naukowy żeński. (1194-1-2) 

Stanisława z Sokalskich Magierowska 
zamieszkała tymczasowo przy ul. Krakow
skiej dom Klepholca dawniej DrZauderera.

Od Igo Października Ł r.
są do wynajęcia dwa skle
p y ,  jeden pojedynczy, drugi z dwoma 
pokojami przy ulicy G r o d z k i ć j  pod 
L. 64. —  Bliższa wiadomość tamże na 
Ilgiera piętrze. (1190-1-2)

L A I T
co u pa disaipe

BOUTONS

visaS®

Jedyny skład w K r a k o w i e  n p. J. Trau
czyńskiego. (1229-1-)

Losy Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

N ąjnlższa w ygran a zlr. 3 0  w. a.
Najbliższe ciągnienie 2 Lipca b. r.

Sprzedają
we L w o w ie : C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 

w Krakowie, Czerniowcaeh i TARNOPOLU;
» „ Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;

w Wiednia: Bank und Wechslergesch&ft der Nieder Oesterreichischen 
Escompte Gesellschaffc. (Uo-25 >

Narodowe Towarzystwo 
przewozu 

parowcami.
Do Ameryki  p rzez  Szczec in ,  Nowy Jork.  Co Środa, 
za 40 talar. C. Messing w Berlinie, Franzósische-Strasse 28. 

w S z c z e c i n i e ,  Griine Schanze la.
(996-4-)

■
Na tegoroczny (październikowy) jesienny jarmark

przybędziemy do Krakowa, chcąc zadosyćuczynie ży
czeniom wypowiedzianym z wielu stron naszych li
cznych Szanownych tutejszych odbiorców, z wielkim 
doborowym składem wszelakich gatunków bieli
zny m ęzkiej i damskiej, płótna, b ie
lizny sto łow ej, c h u s te k  do nosa, 
skarpetek , pończoch, kom pletnych  
wypraw ślubnych i t. p. Upraszamy zatem 
naszych Szanownych odbiorców, aby zdarzyć się mo
gące zamówienia na nasze artykuły, do tego czasu 
dla nas zachować zechcieli. Adres naszego lokalu w 
Krakowie w swoim czasie podamy do wiadomości 
publicznej.

Z wysokim szacunkiem

Schostal & Hartlein
Fabrykanci bielizny i płótna w Wiedniu,

k r y n i c a .
H o t e l  S e i f e r t a  w bliskości Źródła 

Łazienek położony, z oałym komfor- 
em nrządzony na sposób zagranlozny, 

poleoa się Osobom przybywającym do 
Krynioy. (1125-5-8)

irr nowa Klyzopom- 
pa udoskonalo-

 ___     na, o ciągłym
wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę
żyn, niepotrzebnie nigdy reparacyi. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
dina przy ulicy Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczynskiego „pod Koroną" w Rynku głównym. 

(86-23-24)

(y rk iila rz .
P. T. Ażeby W. Panu podać sposobność zakupie- 
a zapasu z pierwszego źródła, ogłaszamy 

następnie najtaniej ułożony cennik naszego wie
deńskiego fabrycznego składu, j-'v/rz.ivny 
za prawdziwy towar i zapewniamy najrzetelniejszą 
obsługą. Zzacunkiem

Skład fabryczny drukowanych kotu- 
nów 1 chustek

r W iedniu, 84adt, R.ipreclitS|>la(z 3.

(1162-1-3) Graben 30.

C. k. nprz. galicyjski akcyjny

BANK H IP O T E C Z N Y
wydaje we Ł w ow lf i przez

FI LI E
w  Krakowie, Czerniowcaeh i Tarnopola 

od 15 Czerwca 18T4 r.
ASYGNACYE KASOWE

5 procentowe płatne w 44 dni po wypowiedzeniu 
f t 11? u  u  u  4 5  ii u  u

O  ,1 n  u  b ©  u  u

Wszystkie Asygnaty kasowe przed 15 Czerwca 1874 
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie 
w myśl ogłoszenia z dnia 14 Lutego 1874 r.

L w ó w ,  dnia 15 Czerwca 1874 r.

D yrcktya.(142-12-)

Es gilt nur eine Probe,
urn sich von der Giite meiner Waaren um den 

staunend bill i gen Preis von

27 kr.
per Wiener Elle, Stuck und Paar zu iiberzeugen.

Alles in grósster Auswahl, ńberraschend schon, 
unter Garantie der besten Qualitat, verkaufe ich 
4/« breite modernste SchafwoWdeiderstoffe, Barege, 
Oarier, Moll u. Tarlatans, echtfarbige Kotmonoser, 
Percaśls, Jaconats in alien glatten Farben, Piquet, 
BrU lantini, Schnurt - Barchente, echte Leinen- und 
Garnleinwande. Da/mast~ffa.ndtUcher, Servietten, Lei- 
nm-Ccmevase, Matratzemstojf, weisse OracU, Spitzen 
und Zitz- Vorhdnge und schwere Laufteppiehe, femer 
Sciden- Brochetilchel, Cavaliers - Cravatten, mit und 
ohne Halstheile, Flanell- und BaumwoU - Soeken, 
DamenstrUmpfe, Leinentilchel, Battist- nild Cotton- 
Kopftiteheł und viele tausend andere Artikel, und 
wie bekannt, Alles um nur 8 7  kr. per Wiener Elle, 

Stiick und Paar.
Herren - Hmnden 20% unter dem Emkaufepreise, 

farbige von 2 fl. an bis 2 fl. 50 kr., mit zwei Eitra- 
Kragen, weisse mit glatter Brust fl. 2—120, 2'50 
bis fl. 3 die feinsten. Bei Bestellung bitte den Hals- 
umfang in Centimeter anzugeben.

Jacob Beck,
Wien, fltadt, AdlergMie 4.

Auftrage werden gegen Einsendung des Betra- 
ges oder Nachnahme prompt effektuirt und Muster 
auf Verlaneen eineesendet. (1201-1-)

Ii. Ł E n B A I l )
DOSTAWCY .WIELU PANUJĄCYCH DWOROW 

P A R Y Ż , 207, ulica Saint-Honore.

M Y D Ł O  O B I K  A
z wszelkiego gatunku wodą sprawuje pianę delikatną i obfitą.

Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. 0 . REVEIL)' 
niezbędne dla utrzymania powłoki ci j a  delikatną i gładką.

I  R E M  O R I Z A  O B I / .A  Ł A C T Ż
nadaje białość i  świeżość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i marszczkom

BAD TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AU BAUME DE TANNIN.
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło

wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzjerów tak we Francyi jak i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczynskiego; we Lwowie u PP. Mikola- 

scha i K. Strzyżowskiego. (1227-1-)

I 4 P I E L E  RONIGSDORFF-JASTRZEMB
w Szlązku Pruskim.

Ostatnia stacya kolei Rybnik lub Petrowitz.
Zdrój solankowy pierwszorzędny 

zawierający jod i brom.
Lekarski kierunek objął lekarz kąpielowy:

(990-3-4) Dr. Kugeniusz Juliusberg.
a s

Dio zur Herrschaft C h r z a n ó w  gehórige Pro- 
pination soil auf die Dauer von sechs Jahren ver- 
jachtet werden und wird zu diesem Zweck ein 

Termin in meiner Kanzelei hierorts
a m  3 0 .  J m i i  a . c.

abgehalten werden.
Die naheren Bedingongeu sind bei mir einzu- 

sehen oder kónnen auch per Post zugesandt werden.
Chrzanów, 5. Juui 1874.

(1097-4-6) Emanuel Łttwenfeld.

Po *0
CENNIK;

i a  ł o k i e ć własnego wyrobu 
perkalików, płócien na koszule, szyfonu i płócieu 
domowych 2 gatunku.

P o  8 5  c . z a  ł o k i e ć  kosmanoskiego wyrobu, 
perkalików, kretonu, batystów, płócien na koszule, 
szyfonu, aksamitu, dymki 1 gatunku.

Po 30 c. za łokieć kosmanoskiego wyrohn, 
perkalików, kretonu, płócien na koszule, brylantyny 
jedno kolorowej i w rozmaitych barwach, szyfonów 
na koszule, adamaszku, dymki w najlepszym gatunku.

Po 85 e. za łokieć franc, wyrobu perka- 
lów, kretonów, brylantyn, muszlinów i jacametów 
w najlepszym gatunku.

Po 40 e. za łokieć koswanoskiej skóry na 
ubrania dla pań i dzieci, franc, aksamit wełniany 
we wszelkich barwach.

Po 45 e. za łokieć franc, piki we wszelkich 
barwach 9/8 szerokie i w najlepszym gatunku

Po 80 c . kolorowy obrus do kawy, %  wielki, 
we wszelkich barwach.

Po 85 e. tuzin chusteczek batystowych dla 
dzieci^z kolorowemi brzegami.

Po 90 e. tuzin chusteczek batystowych dla 
dziewcząt z kolorowemi brzegami; teżsame obrąbio-

1 złr.
Po 1 złr. 15 e. tuzin chusteczek batysto

wych dla pań z kolorowemi brzegami; teżsame obrą- 
bione 1 złr. 30 c. za tuzin.

Po 4 złr. 60 e. tuzin chusteczek damskich 
jacametowych z kolorowemi brzegami.

Po 8 złr. 50 c. tuzin mułowych chusteczek 
damskich albo z kolorowemi brzegami, albo gładkie 
białe, ostatnieo brąbione; oba gatunki w najlepszym 
rodzaju. Złr. 8  do 5 1 tuz. rumburskich chusteczek 
płóciennych, tak białych jakoteż z kolorowemi brze 
gami, teżsame w najlepsz. rodzaju złr. 5 do O.

Po zlr. 8 tuzin chusteczek męzkich z kolo 
rowemi brzegami w najlepszym gatunku; teżsame 
w 2 gatunku złr. 8 50 cent.

Kir. 3 przeźeieradłn, 3 łokcie długie, 2 łok
cie szerokie, z poręczeniem za czyste płótno.

Złr. 8 suknia damska z fr. muślinu lub pikowa 
biała, 12 łokci %  szerokości.

Złr. 4 nakrycie stołowe z płótna adamaszkowego, 
na 6 osób, tak białe jak ko orowe.

Z ł r .  7 nakrycie stołowe z płótna adamaszkowego, 
na 12 osób, tak białe jak kolorowe.

Złr. 7 sztuka %  pranego płótna creas, 30ł. dł.
Z ł r .  8  s z t u k a  9/8 pranego płótna creas, 30 ł. 

dł. złr. lO garnitur nakryć, składający się z 2 nakryć 
na łóżko i jednego nakrycia stołow. w każdym kolorze.,

Zwracamy uwagę, że nasz cennik rzadko bywa 
ogłoszonym, i upraszamy o przechowanie takowego 
na później

Próby i cenniki na żądanie opłatnie. Rozsyłka 
za zaliczką. Upraszamy o dokładną uwagę a d r r t i u  i 
T y l k o  K u p r e c h t s p l a t z  UTr 3 ,  h i n t e r  
d e n  K u p r e e l i t s h i r c k e ,  v l« „ a -w ls  d e m  
E ln g a n K  z u r  S a e r l t s te i .  (986-10-12)

■ H B B R

O

i i

przy ulicy Floryańskiśj w K r a k o w i e  
dostać można świeżej

KROW IAIKI
styryjskiej i czernichowskiej.

(7 i6 .il.)  Konstantp Wiszniewski.
Do głównego składu

nadszedł świeży transport prawdziwego 
angielskiego

CEMENTU PORTLAND
i sprzedaje takowy po cenie fabrycznćj.

II. i  r ilsrli,
(720-16 ) mały Rynek.

B A N D i K E
elektro-medyczne

wynalezione przez d. Marie, Doktora w Paryżu za
mieszkałego przy ulicy del’ Arbre-Sec. 44, który o- 
trzymał brevet wynalazku na lat 15, leczy rady
kalnie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże pojedyncze i podwójne znaj
dują się w aptece p. J. Trauczyńskiego. (630-12-)

NEWRALGIE. sbsknerwowe
w jednój chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue delaMonnaie, 19 ,— w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego
i Spiessa. (968-9-)

m  PRQQU1IS-HYGIENIOUIV , 
ft!' D o ciftfin 'r.I.A R A H IG ; ^

W A Ż N E  Z A W I A D O M I E N I E
K a ld y  flakonik Syropu Delakarre, tak zwanagt 

STROPU DO ZĘBÓW, którym »i<j naciera dziąsła 
małych dzieci dla ułatwienia wyrzynania tią z^bow, 
jeżeli nieopa trzony podpisemD'* D E L A B A H R E , 
jeat fałszerstwem i naśladowictwem.

P a p k a  h y g ie n i c z n a ,  pożywna dla małych 
dzeci, starców, osób osłabionych i powracająchych 
do zdrowia.

K i t  d o  Z ^ b ó w  z  G n t t a - P e r k i ,  bardzo 
łatwy i dogodny do plombowania zębów spróchnia
łych samym sobie.

M ixtury osuszająca i chlorofeniczna, 
do osuszania f*bów spróchniałych przed raplombowa- 
niem.

PARYŹ-Sklad główny przy ulicy Montmartre, ż.
Dostać moina ; w WARSZAWIE w składach 

materjałów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
WILNIE w składach PP. Gruiewskiego i Chróscisc- 
kiego; w KIJOW IE w aptece Braci Marcióczyk ; w 
KK A KO W IE w aptece P. Trauczyńskiego ; wa 
LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP. Mik#- 
lascha i Dr> Mankewicia. ć

(787-18-)

S iro p  du
BrFORGE

używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw h a n z -  

jT Y lo m  n e r w o w y m .  
I y  k a t a r o m  .  k o k l u -  

a z o w l .  b e x s e n n o ś c l  
I w s z e l k i m  c l e r i s ł e n l o m  p i e r s i o 
w y m .

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza. (59-38-)

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
ble, —  w Krakowie w aptece p. J. Trauctyńtkiego.

Ważne w dziedzinie wydoskona
lenia wysadzania skał. 

Znaczne zniżenie ceny
naszego za najlepszy uznanego c. k. wył. uprz. 

prochu do wysadzania skał NoblaDynamitu
do twardszych i miększych ska-

l l s k  Nr. HI. za cetn....................... zlr. 52
„ najtwardszych skatlsk

w polepszonym gatunku Nr.ll. za cet. „ 76 
,. n a d z w y c z a j n y c h  c e l ó w

przy najwyższej sile rozsadzania i
pękania Nr. I. za cetn.................... . 9 0

Kapsle za 100 sztuk po złr. 1-50 i złr. 1. 
Sznury zapalne angielskie za wiąz p® 

8 metrów: pojedyncze 15 c., podwójne 22 c., 
gutaperkowe 50 cnt. 

iflarhlny zapalne i elektryczne za
palniki, amerykańskie druty prze
wodnie. machiny do świdro
wania, przyrządy do McIeŃnla- 
nla powietrza, zbiornik po
wietrza, kot-Fy parowe itd.

Na wszelkie zapytania udziela objaśnienia 
nasze biuro w dziedzinie wydoskonalenia wy
sadzania skał, w Wiedniu, I. Wallfischgasse 
Nr. 4. (993-3-3)

M ahler <Sf Eschenbacher.

Tylko za złr. 4 w. a.
y m a c  m o ż n a  m ó j  p i e r w s z y  a u s t r y a c k i  o d z n a c z o n y

BAZAR PRKF.MY8ŁOWY
, zawierający następujące masy towarów:

12 sztuk posrebrzanych łyżek, które zawsze białe zostają. (774-9 12)
i  eleganckie album, na fotografie bogato brązem ozdobne.

12 sztuk prawdziwego mydła migdałowego.
1 cukierniczkę z drzewa jesionowego do zamykania.
1 wspaniałą japońską cygarówkę.
1 parę pięknych wiedeń. brązowych żyrandolowych lichtarzy z figurami brązowemi. 
6 par filiżanek porcelanowych do kawy.
2 wspaniałe obrazy olejne.
1 elegancki' dobrze idący zegar pokojowy z budzikiem, który z pewnością w i bu- 

u2€niu mc chyoi,
1 elegancki -egarek kieszonkowy z łańcuszkiem, bardzo punktualnie idący.
■ , j  azar' przemysłowy jest za bezprzykładny bezcen tylko 4 złr. natuch-

m s a s ^ ^ o ^ ia b y c ia ^ w ^ jfl^ ^ fhaite w VHy«|ti| u , Fraterwlrawwe IR.

Ostrzega się
przed oszustwem!

Pomiędzy wielu ogłoszenia
mi, szczegółowo zegarków, nie
jedne na to są obliczone, ahy 
omamić zamieszkujących na 
prowincyi. We własnym inte
resie niechaj się każdy wystrze
ga przed zakupywaniem zegar

ków, jeżeli firma sprzedającego nie daje do
statecznej rękojmi. Kupione odemnie zegarki 
można każdego czasu dowolnie albo odmie
nić, albo zwrócić, J e s t t o  w i ę c  d o w o 
d e m  n ą j ś c l ś l e j g z ć j  r z e t e l n o ś c i !

Nieprawdopodobne, a jednak
jes

lz łr .
jest prawdziwe!

50 c. i  1 złr. s ?Za
carski zegar porcelanowy emaliowany, pię- 
knemi krajobrazami i kwiatami emaliowa
ny, bardzo gustowny a przytem tani, po
żyteczny dla biednego i bogatego; z jedno- 
rocznem poręczeniem.

Za 9,10 i 11 złr. 5 £ $ S &
cylindrowy, wraz z ciężkim łańcuszkiem z 
talmi złota, medalionem, puzderkiem, klu
czykiem do zegarka i 5 -letnim rewersem 
poręczenia, tudzież rezerwowem szkłem do 
zegarka. Takież same zegarki cnronome- 
trowe oznaczające czas, ślicznie w ogniu 
Pozłacane tylko 12 złr. 50 c.

1 V, 1 1 K  7 l r i  kosztuje praktyczny, do- 
, ^ 1 1  • bry, ciężki zegarek remon-

toir, tak zwany Kaiser-Uhr, który jest naj
lepszym wyrobem, o jakim zamarzyć mo
żna; lekarzom i duchownym itd. nie mo
żna tych zegarków dosyć polecić, gdyż są 
niezbite dowody, że taki zegarek me może 
o sekundę się różnić.

Za 15 i 18 złr• dne ̂ zegarki wojsko
we, lekkie, kształtne , przytem nadzwyczaj 
gustowne i eleganckie, a co najważniejsze, 
bardzo punktualne w chodzie i bajecznie 
tanie; do takiego zegarka otrzymuje każdy 
łańcuszek z naśladowanego srebra modne
go kształtu wraz z kluczykiem do zegarka, 
puzderkiem, medalionem i 5 - letniem re- 
wersem poręczenia.

Tylko 12 i 15 złr. 3*3JX
wy z obrączką z prawdziwego złota, do 
odskakiwania, silnem szkłem kryształowem 
wraz z łańcuszkiem i medalionem z talmi- 
złota i kwitem poręczenia.

Tylko 15 lub 20 złr. "f ™{
kotwicowy prawdziwy angielski, savonette 
z podwójną kopertą, ślicznem rytowaniem, 
wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota 
talmi i rewersem poręczenia.

T V l l r n  r l v  prawdziwy angielski 
j  A Jw  ALI A l i  ■ srebrny i w ogniu 
pozłacany zegarek chronometer z łańcusz
kiem medalionem z talmi złota, puzder
kiem skórzanem i rewersem poręczenia.

T V l l r n  1 4 .  y ł t*  takieżsame, znacznie
A  j  11VU I t  A l i .  lepsze, z kompasem

wschodnim.

Tylko 16 lub 17 złr. ęsS:
rek angielski remontoir Prince of Wales, 
największy gatunek, ze szkłem kryształo
wem, wnętrzem niklowem z prawdziwego 
ciężkiego złota talmi; zegarki te mają 
przed innemi tę zaletę, że można je nacią
gać bez kluczyków; każdy otrzymuje do 
tych zegarków łańcuszek z talmi złota z 
medalionem i rewersem poręczenia.

Tylko 13 złr• ciężki zegarek^z tal
mi złota, cylinder, najnowszego kształtu, 
z podwójuemi szkłami kryształowemi, przez 
co można widzieć wnętrze, z łańcuszkiem 
z talmi złota, medalionem i rewersem.

Tylko 14 lub 17 złr. zegarek
damski z prawdziwego srebra i prawdzi
wie pozłacany, z długim łańcuszkiem z 
prawdziwego złota talmi i rewersem porę
czenia.

Tylko 18 i 20 złr• angielski śli
cznie w ogniu pozłacany srebrny zegarek 
chronometer z podwójną kopertą, ślicznie 
emaliowany, z pięknym łańcuszkiem z praw
dziwego talmi złota, medalionem i rewer
sem poręczenia.

Tylko 18 lub 20 i 25 złr.
bardzo piękny srebrny prawdziwy angielski 
zegarek kotwicowy, na 15 kamieniach, z 
bardzo ładnym łańcuszkiem z talmi-złota 
medalionem, puzderkiem skórzanem i re
wersem poręczenia.

Tylko 20 i 25 złr. sfw at
toir, do nakręcania bez kluczyka, z łańcu
szkiem z talmizłota i medalionem.

Tylko 23,25,27 złr.^fi,
damski z łańcuszkiem, medalionem i re
wersem poręczenia.

Tylko 30,35 i 40 złr.
ski prawdz. sreb. zegarek remontoir z po
dwójną kopertą, poręczony i uprzywilejow.

Tylko 35 ,15 ,50  A J s f e
złoty zegarek kotwicowy ze szkłem kryszt.

Tylko 60,75, iOO złr. fij
złoty zegarek remontoir ze szkłem kryszt. 
105 i 115 z podwójną kopertą.

Tylko 200—300 złr.E^
angielski chronometer z remontoirem, po
dwójną kopertą i szkłem kryształ. Prócz 
tego wszelkie gdziekolwiekbądi lub 
przez kogokolwiek ogłoszone gatunki ze
garków t a u l e j .

Zakład odnowienia.
Stare zegarki częstokroć drogie pamiątki ro

dzinne, będą naprawione i całkiem odnowio
ne. Ceny reparacyi z 5 letniem poręczeniem 
złr. 1 >/a, 3, 5 do 10.
Listowne zamówienia

uskuteczniają się w przeciągu 84 godzin za 
zaliczka pocztową lub poprzedniem nadesłaniem  
pieniędzy. Na szczególne żądanie przesyłają 
się także zegarki i łańcuszki na zaliczkę do 
wyboru, a za nie zatrzymane pieniądze zwró
cone zostaną.

- Ceny moje są zawsze niższe do naj
niższych gdziekolwiek, a żądania moje od
powiednie są czasowi.

Wszyscy, którzy życzą sobie zamówić nowe 
zegarki

Wszyszcy, którzy mają zamienić stare ze
garki na nowe, zechcą się udać do moiej firuivFilip Fromm,
Fabrykant zegarków,
Rotlientliurm strasse NT. 9  

napraseciw W ollxelle
w Wiedniu.

Uprasza się o spamiętanie a- 
dresn. (389-10-12)
Poszukuję z dolny oh zastepoów 

w prowinoyaoh.

Czcionkami Drukarni Leona Pasikowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁakocińtkL


